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kad częściowa reforma izby lordów. Wreszcie ; nistrowie oparli się takim oszczędnościom, na- 
projekt irlandzki, żądający wywłaszczenia laud- | zywając je zniszczeniem militarnej siły kraju, 


o pisma, ten raczy nadesłać pre- lordów w Irlandyi i rozdenis ich ziemi chło- 


pom, zmusił gabinet do postawienia wniosku 


kosztuje 110 a nie od siebie, który z konieczności musi trącić so- 


1 zły — To też kto przyszłe tylko 1 złr., temu oyalizmem. Rząd proponuje, aby właściciel 


ieniądze będą mwrócone, 
pinas Administracya „Przeglądu“, 


Przegląd polityczny. 
Lwów 24 kwietnia 

W Anglii rozstrzygają się teraz bardzo 

ważne projekty, narzucane parlamentowi przez 


radykalny odłum rsąd >wego stroznictwa, które, , 
jak wiadomo, skłeda się z bardzo różnych ży- | 


wiołów. Są tam libersłowie gladstońskiej ber- 


wy, redykeliści, Irlandozyoy, rozpałający si na | 


parnellistów i anti parnellistów, separatyści szko 
cy i walijsoy, wreszcie socyaliści. Wszyscy 
oni razem tworzę koalicyę, zawarią nie dlate- 
go, aby uchronić państwo od zbyt gwałtow- 
nych przeróbek i wstrząśnień, leog dla przo- 
prowadzenia reform demckratycznych, które 
jednak insozej są rozumiane przez 


i 


Weńsze stronnictwo w rządowym obozie, miz- 
uowicie gladatończycy muszą ciągle hamować 
zby: gwałtowne zapędy swych radykalnych 
irlandzkich i ianych kolegów, aby jeno uohro 
nió większość i 
omi w ten sposób, że ledwo któryś skrajnie 
oakiony posel postawi wniosek zanadto 
radykalny, oni wnet proponoją jakąś łagodną 
odmia ię jego — i tak sią rozwija długa dysku- 
Sym, podozas której głosowanie wypada to po- 
Mmyślnie dla rządu, to niepomyślnie i w takim 
razie później jes. reasumowarne, 8 tymczasem 
właściwie nic się nie robi, gabiuet balansuje, 
jak na linie, i przygotowuje powszechne wy- 
bory, które PA at się przeprowadzió tak, 
źe w przyszłej izbie gmina byłaby już zwarta 
liberalna sx pzy Ale z tych nstawiozzie 
modyfikowanych wniosków, które stawiają ra- 
dykaliści i separa«yści, przecież ccś zosteje, a 
choć to jest stosunkowo nie wiele, jednakże i 
to już sprowadzi ogromno zmiany. Przypatrzmy 


rię najważniejszym między tymi wnioskami. |, 


A więc zajpierw projeżt separatystów, których 
włałoiwiej ara nazywaó federalistami, żąda 
osobnego sejmu i krajowego rządu w bzkocyi ; 


jrzyjęto go w pierwszem czytaniu, ale potem 


ne wniosek gabinetu gmiðnions w ten sposób, 


że zamiast tego sejou tymczasem powsta- 
nie w Londynie stała szkocka komirya, złożo- 
na z wszystkich deputowanych - z tego kraju i 
z 16-1u posłów angielskich. Reforma ta juź 
Znacznie posunie naprzód sprawę federa- 
cyjnego ustr. ju Brytanii, albowiem według 
pabiuetowego projektu, do tej szkockiej 

misyi będą odsyłane wszystkie up awy 
obchodzące Bzkocyę i jak tam będą załe- 


każdą | 
tych eprzymierzonych fiakoyij. Z tego wy- j 
kła ta oryginalna sytuaryg, ż» nejumiarko- | 


4 
'| Jaudlord zażąda. 
abinet od rozbicia. Czynią to: 


| 
j 


| wreszol 


„ziemi nie miał prawa usuwać swych czynszo* 
(wników, a jeśli powstanie międsy nim a nimi 


== zatarg o cenę dzierżawną, to spór ton rozstrzy- 


i galby się najpierw przez sąd polabowny, zło- 
żony z jednego landlozda, jednego ozynszowni- 


t 
| 


po prostu dekretem, rozwiacującym wojsko 
morskie i lądowe, to jest żem, coby tylko 
wróg mógł podyktować Włochom, pokonawszy 
js rierwej i postawiwszy nogą na ioh piersi, 
Ani budowy zbrojnego portu w Mąddalenie, | 
eni dymisyoaowania doświądezonych wodzów, ; 
jakimi są kontradmirałowie. - ani złączenie 
dwóch militarnych ministeryów w jedno jest 
niemożebnoe, bo. w chwili wybuchu wojny 


tnie. 
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takich stosuaków sprowadziły koalicyę i było- pobieżania ra przyszłość podobnym swentu- 
|by nonsensem, gdyby wprawdzie istninia uiby-: glucściom, zgodziła sią lewica wrēszoio na 
to większość koalicyjna, ale w praktyce mogła | stworzenie ciągłej komisyj, w której zastępcy 
ni stąd ni zowąd powsiawać inna większość, | uzterech klabów: lewicy, Coroniniego (libs- 
A niemieckiej lewicy z młodoczschemi, albo | raluego centrum), konserwatywnego i polskie- 
choóby klabu Hohenwsrta z antisemitami itd. go znosićby się mogli i cbrudować przed 

„  Zrozuwieli to naczelnicy stronnictw sprzy- ; zajęciem atanowiska decydującego. 
mierzonych; i tsk dziś na pozór nagle, bo js- | Dawuiej już myši podobna poruczuna by- 
dyny Vaterland rano zapowiedział tę ewolucyę, | ła xilkakrotaie zs strony klubu Ćsrvziuiego i 
w rzeczywistości po dokładnej naradzie wjły- | konserwatystów i Polaków, a uuwst Do Części 
wowych posłów, sprzymierzone kluby postano- ji z» strony niemieckiej lewicy. Libsrałowia 


(ka i jednego delegata rządowego, następnie zaś, | powstałby chaos, wszędzie szabrskłoby do-| wiły utworzyć wspólną komisyę parlamectarsą, | wzdrygeji się jałnak na myśl ciągłej łączuo- 


i w razie niezgody ua uchwałę tego rądu, spra- i świadomonych ` kierowników,- 


' wa byłaby decydowana przez sąd krajowy. Ja- 
,śliby wyrok tego sądu nie podobał sią właści- 


kowi pieniądze na kupno. 
wuik nie ma prawa żądać, aby mu laudlord 
sprzedał ziemię, lecz musi albo przyjąć wyrok 
sądn krajowogo, albo ustąpić z dzierżawionej 
ziemi. Jak widzimy, ten rządowy projekt dale- 
ko odbiega od irlandzkiego wuiosku o wywła- 
szczeviu landlordów, jednakże wprowadza no- 
we pojęcie, że czynszownik jost jakby trochę 
właścicielom dzierżawionej ziemi, skoro nie 
może być z miej usunięty przez lendlorda, ani 
nie jest obowiązany tyle Gzynszn płacić, ile 
atem prawo własności ntajo 
się ograniczonem nowymi przepisami, wzięty- 
mi z pojęć sooyalistycznych. 


Tax, ze wszystkich projektów, które tu 


wyli.zyliśmy, wynika, że cbóx rządowy dąży 
gwałtownie do ryzykownych retorm w duchu 


1 


| bądź federacyjnym, bądź demokratycznym, bądź | militarnych. Jednarże w tym jednym zakre- 
ie socyalistycznym, & gubinet i jego nie- | sie niebezpiecznie jest m góry 'postanawiać, 


dla marynarka i armii, am*uicyi, żywności, | 
zgoła wszystkiego. „Kto wzywa rząd do ta-: 


przypuszcza, że może Wło-| 


z mioh zawołał: „A więs jaż niedługo tego | 
pokoju, o którym się mówi, jakoby jest bar- 
dzo trwały, prawdziwie boży!* Poseł- ów w 
wyrazy ujął wrażecie, pod którem zaajdowa - 
ła sią cała izba w skutek nader gorących 
obstawań rządu przy militaraym budżecie, nie- 
obciętym gwoli oerczędności, chociaż - one dla 
Włoch królewskich stanowią prawie kwestyę 
życia. Więc przerażenie powstało w izbie i 
umilkli wszyscy. Wówczas przytomny  Crispi 
rzekł: „Wyrażono tu obawę © trwałość pokoju 
Ja jednak głęboko jestem przekonany, że nio 
nam nie przeszkodzi w mozolnej i długiej 
raoy około odnowiania ojczyzny, Przyznaję | 
konizcaność oszozędności we wizystkich. dzis- 
łach administraoyi, 8 więc i w wydatkach 


l 
| liazna gladstońska fraxcyą maszą z jedhej stco- | jakie mają być oszcządaości, Dlatego prac 


ny mitygowaó te zapędy, + drugiej — czynió j panowie zostawią to rządowi, % on z pe-| Taaife, proponując złączenie się stronnictw |izby ma być 
im ohoć trochę zadość 1 tak powstają połowi- | wnością uczyni wazystko, co tylko jest mo- | umiarkowanych, radził utworzyć wspólną ko- 


czne projekty, za mdłe dla skrajnych żywio- 


łów, za jaskrawe dle umiarkowanych, ale dra- ! 
|źniące wszystkich. Więc teź w owłej Brytanii 


| paunje podobac takie rozunamiętnienie, jakiego 


‘tam nie było od bardzo dawna. 


Torysowski 
i . 


Nador zujwująca dyskusya toczy 
w parlamencie włoskim, który czyniąc zadość 
życzenia Urispiego, odłożył na później rozpra” 
wę nad rządowymi projektami reform adinini= 
stracyjnych, mających na cela wyłącznie oszczę- 


ułużonego przez gabinet już z uwzględnieniem 


1uwych, propoaowanych przez posłów. Z sere- 


dność, przystąpił zaś do nchwalenia badźetn, | 


tych oszczędności, a z odrzuceniem wszolkich | przeciwnie 


się teraz | cgrstwowe znaczenie. 


liwe“. 

Po takiem oświadozeni, prezesa mini- 
strów, d»patowany Tortaroio postawił nastę- 
pający wniosek: pleba przyjmaje  zapewnie- 
nią rządowe i przechodzi do delszej nad 
budżetem dyskusyi*. Nastąpiło głosowanie i 
wniosek ten przyjęto ogromną większcś ią. 

Tak w sprawie bardzo trudnej, która 
nadzwyczajnie roznamiętniąła całe Włochy, a | 
w Europia była śledzona z wielkiam zajęciem, 
rząd wyszedł zwycięsko, — nratował militarne 
stanowisko państwa a wią F jogo wialkomo- 


Wspólna komisya parlamentarna. 
Piszą nam z Wiednia 21 kwietnia: j 
Manewra frakoyi skrajnych, dążące do roz: 

sadzenia koalicyi, nietylko chybiły oóla, lecz 
rzyczymiły się do jej ścieśnienia. 


ie można było lskceważyć faktu, że na posie- 


ponktów opaccia | 


jedea| w nagłych wypadkach zwłaszcza gdyż w izbie 


twione, tak juź cię stanie, jeśli przez to inne 
ozęści państwa nio dozuają w ozemkolwiek 
 nszozerbku. Następnie projekt radykalistów, od- 
bierający izbie lordów prawo odrzucania nohwał 
izby gmin, a więc czyniący instytucyę lordow- 
ską osłkiem zbyteczną, przyjęto w przeszłą 
środę w pierwrzem czytanin. Było to taką sa- 


 dłoga dysknsya i w końcu przyjęta będzie ja- 


mą niespodzianką, jak uchwalenie odrębnego 
sejmu dla Szkocyi. To teź na posiedzeniu na- 
stępnem gladstończycy wnieśli pcprawkę tej 
treści, że każdy lord ma prawo zrzec się LA 
oałą kedancyę swego miejsca w izbie pauów i 
starać się o mandat do izby gmin, czego do- 
tąd nie było wolno. W ten sposób, — zdaniem 
autorów wniosku — lordowie przestaną two- 
rzyć rodzaj zamkniętej kasty, zmięszają się 
z ogólem wyborców i będą czuli puls naroda. 
Jednooześnie zrś do izby lordów powinni wolu- 
dzió reprezentanci rad okręgowych, czyli po 
angielsku hrebskich, a to znów wprowsdzi 
wieży prąd do „złotej izby.* Ta poprawka 
zmierza tylko do usunięcia środowej uchwały, 
odbierającej izbie lordów prawo odrzucania po- 
staaowień izby gmin. Oczywiście, rozwinie się 
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Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalezy), 

u Widząc, że pan Artur juź trochę ochłonął. 
Ludwik pośpieszył: z f 
/— A widzisz, że jasteś genialnym. Mnieby 
la myśl nie przyszedł sąsiad „panie dobrodzie- 


1 pogody. Py:zna myśl! i > 
— Qzy masz takiego — podchwycił hrabia 
z gorączką — water-proofa do dyabła? 


na 


owog i na starej daty szlagona. 
water-proof! 

T= — To może jaka śmieszna figura! Przecież 
tA praszająo tylko jednego, nie możemy sprowa- 
zać byle kogo. 


beu mondain, galant, kurmacher.., 

— Czapla? 

— Bolesław Czapla. 

— Wal depeszę! 

oo Wal! — odparł Ludwik; — niepomiernie 

bestya zdziwi. Nie psułem go moimi wzglę- 

na” Kiedyś nawet przywołałem go do po- 
ka ku, gdy mi za często zjawiał sią w Werb- 
Owicach. 

— Więc bywał w Werbkowicaoh ? 

— Bywał. 


— I pani Walerys go znosiła? 


go porząuku, w jakia zgodzono się dyskatować ! dzeniu w zsrzły poniedziałek niemiecka lewica, 
nad temi sprawami, wyuika, że jeśli badźet albo chociaż tylko nieznaczny zastęp jej człon- 
będzie przyjęty, to 80 tpso mszą być później ków, obsonych na owem posiedzenia, bez poro* 
przyjęte projekty reform mdminietraogjnych zumienia się z Kołem polskiem i klubem hr. 
Ale wynika jeszoze 1 to, że Wszystkie zarzuty | Hohenwarta, ni stąd mi zowąd głosował za 
przeciw tym reformom i wszystkie projekty | dztwacznym wnioskiem Pacaka i tym sposobem 
oszczędnościowe, z jakimi wystąpili deputowam, umożsbnił uchwałę, która była demonstrocyą 
muszą być roztrząsane już podczas rozpraw przeciwko hr. Sohoenbornówi, a tem samem 
nad budżetem. Tar też jest; 1 dlatego dysku- ' przeciwko solidarnemu gabinetowi koslioyjno- 
sja przedstawia momenta, zajmujące nawet dla (mu. Nietylko minister sprawiedliwości, lecz 
zagimuicy, zniaszoza że rozprawa najpierw się także inni członkowie gabinetu, nie 


która oczywiście mie będzie większością głosów ści z konserwatystami, których zwalożali tyle 
narzucała całej większości koalicyjnej uchwał, flat i w taki namiętny sposób, ża joż koelicya 
ale wszelką akoyę parlamentarną uczyni zawi- | z niai była poniekąd niekonsekwencyą i przed- 


cielowi ziemi, to wolno mu zażądać, aby ozyn- į kiej militarnej polityki — rzcwł Orispi — tem | słą cd poprzedaiego porozumienia się delegatów , miotem bardzo riemiłych dle przywódców le- 
szowni* kupił od niego tę ziemię, a w takim | niezawodnie - eni i 
wypadku csobny skarb krajowy, zasilany fau- | chom zgotować toką klęskę, jak pod Lissą!“ 
duszami wyłącznie irlandzkimi, da czynszowni- į — Gdy zabrzmiały te słowa, w izbie ruch 


Natomiast czynszo- | się uozynił, niepokój ogaruii posłów i 


sprzymierzonych klubów. Każdy klub z osobna | wioy ksmenitarzy w pismach i napałów nu zo- 
oznje potrzebę podobnej organizacyi, każdy | braniacii politycznych. Za długo uiecono o- 
przeto wybiera komisyę parłamentarną, która | gień, aby potem miano nie oglądać się zań 
| więsej. Politycy poznali swój błąd i zbliżyli 
stanie niespodziewanie ne porządku dziennym | sę do s:ronaictw umiarkowanych w izbie — 
kwestya, o któraj klub poprzednio nie naradzał jala masy wyborców trudniej 
się, ozłonkom klubu wskazuje stanowisko, jąkie į czaić do togu zwsota. 
przy głosowaniu zająć powiani. Najbardziej | Dziś też egzekulymuy Kumilitst powstać 
niezawodnie ta instytucja jest wydoskoaaloną | mógł dopiero po świeżym i namacaliym do- 
w Kole polskiem, które przeto nigdy nio do- wotłzic jego konieczności, Lewioa zgodziła 
puściło się w izbie błędnego głosowania, Gui isig ua wniosek swsgo prozydgui jaduogłośnie 
nie oddało głosów w ozęści sa pewnyin wnios- | „w interesie parlamentarnej czyuuOści Z CZi8- 
kiom, a w części przeciwko nieiau. Dopóki w | recl sprzymierzunych klubów wyzuzozyć sá- 
parlamontarze) komisyi lewicy zasiadał p. Ple- | modzielaą parlame uitarną kowisyę, która Je- 
nor, 1 to stronnictwo w taktyce parlamentarnej duak w niczem wolucśoi obrad i uobwal 
odznaczało się pewną logicznością. Komisy į klabów poszczególnych narqszyć nie może”. 
parlamentarna klubu Hohenwarta zawsze po-j To samo postanowiły w tej kwostyi inne klu- 
stępuje najodpowiedniejszą drogą, tylko że nie] by. Do komisyi należeć będą z Kola pp. Ze- 
zawsze dopisywała dotąd solidarność klubu. |ieski, Jędrzejowicz i Piniński, z lewicy py. 
Bądź oo bądź, rzecz pewna, że jak każdy kiub | Hatlsbarę, Lr. Kuenburg i Huss, z kluba kon- 
z osobna, tak złożona z nich stała większość | serwatywnego pp. hr. Hoheunwątt, br. Dsym i 
koalioyjna potrzebuje podobnej wspólnej orga- | Faclie, 
nizacyi. Już na począ;ku rosn zeszłego iw. |nini 


Lyło przyzwy= 


a z klabu Ooroaiulego pp. hr. Oora- 
1 br. Rolsberg. Nadto przewoduiczący 
— wedle nisyprawdzonej j33z028, 
J a nieprawdopcidobuej tsż wiadomości — wy- 
misyę parlamentarną, Dopiero parlamentarne | braayra do komisyi. Ministrom oczywiście 
wykolejsnia ostatnich dni wykazały konieczność | wolso będzia każdego ozasa braó udział w 0- 
tej kombinącyi. Zə dziś przyszła do skutku bez | bradach komisyi, bo chodzi wiaśnia o utrzy- 
wazelkioh długich wstępów, narad i dyskusyi, | manie łączności ciągłej etronniotw wszystkich 
świądozy to o bardzo zdrowych i silnych pod- z rządem. 
stawach koalicyi. Zamiast się rozlażnić wszu- Komisya nie ma znaczenia żadnago iu- 
tek manewrów skrajnych w sprawie pratowej | nego, jek iustytnoyi  ostrzegującej stronni- 
A kot AEA łowi zen ry z e bę bardzo | otwa przed możliwsmi komplikacyami w izbio. 
SE aR S ANO PEEEBZO RY Jak ważną jest jej egzystancya, przeko- 
przyszłość postępowania. Radybalizia i w tym | nag się mogą RA w najblidoty GZA* 


razie, jak bardzo ozęsto, może powtórzyć z Mo- | gi, ; w każdej chwili. Wozoraj minister Wura- 
brand musiał zwuloza” w komiapi przemysło- 


fistofelem: „lch bin der Geist, der stets verhet, 
wej żądania ustawy osobnej o odposzynku aie- 


aae ise witi, das Gule schaft“ ~ ` z 


w | m w 


a dzielaym ; dziś minister Mafeyski w izbie o- 
KORESPONDENCYĘE. świadczył z naciskiem, że „religijne wychowa- 
Pw mio możliwa jest i w dzisiejszaj szkole”, to 

„ Wiedeń 21 kwietnie. |znączy, że żądanie szkoły wyzuaniowej jósi 

Ka wielkiemn niszadowolnienia orgauów | zbyteczne — a przecież żądanie to pojawia 


się i pojawiać się będzie. Wypada burzo prze- 


puolicystycznych iewicy, stworzono dziś wspól- „poje 
widzieć i uśinierzyć. 


ny komitet egzekutyway wszysitich soron- 
nietw koalicyi. Po nieforcunnej wycieczce p. Minister Warmbrani pizygowowuje rewi- 
dra Russe przeciw ministrowi Soho aboraowi, | zy całej ustawy przemysłowej ; przyle winie” 
która nikomu nie posłużyła, jak ouybs mło-|rza on i udpoczynek niedzieloy objąć ustawą. 
doczechom, pokazało się, Że akcya na „oje-| Na razie jedaak gotów byłby tylko w dr.udza 
dynkę fatalne może pociągnąć następstwa. | adminis:racyjnej rozrzerzyć obowiązkowy od- 
Przy glosowaniu nsd wuioskiemu Pacaka, mvy | poczynex niedzielny. Z tem jednak w komigi 
w ciągu 8 dni komisya prasowa zdała sprawę | przemysłowej godzió się nie oliciano i aby za- 
z obrad nad zeformą ustawy prasowej, P lasy | uszezędzić miuistcowi uchwaly wprost pizeoi- 
zostali w mniejszości przeciw literałom i mly- 


doozechom. Zajście było tem niemilsze, że 
wyglądało zeń ostrze przeciw ministrowi sprą- 


wnej z jego intanoyami, odroczono posiedzenie. 
Członkcwie komisy słasznie wskazują ua przy: 
blad Anglii, której ludność przeweż jest pod 


o cale dwa korpusy. Oczywiście, mi- | Ależ właśnie aź nadto widoczne niedogodności | swymi wrogami — młodoczechami. Celem za- 


t 


jedno mnisteryam ebrony krajowej, w nkutek 


urzędów, a więc spora oszuzędnośó. Dalej, po- 
słowie zaproponowali zaniechać uzbrojsń portu 
Maddalena, zredukować liczbę okrętów Wy- 
okwipowanych 1 obsaizonych zaiogą, to zua- 
czy, mektóre pancerniki postawić w por- 
tach na stale, e marynarzy wszystkich 
stopni uwolnić ze służby, w skutek czego 
zmniejszyłąby się także liczba kontradmirałów. 
Wreszcie zaproponowano uszczuplić w.jska lą- 


— Dlaczegożby nie... 


i — Ama! To musi być bardzo dobry ten 


water-proof. Walę! 
Usiadł przy stole i zaraaszyście w oka 


i mgnieniu zredzgował depeszę: 


„—,Mam, mam! Mieszka o kilka wiorśi od ; 
Czejnik, nezywa się Czapia, siedzi kamieniem 


„Ślub mój 19, Patauów Lublin, Proszę cię 
usilnie, niezawodnie przybądź.* 

— Dobrze? — zapytał. 

— Wyśmienicie — odparł obojętnie Ludwik. 
— Jeżeli nie umarł, to możesz liczyć, jak na 
Zawiszę. 

Hiabia wyszedł z depeszą, wysłał ją na- 


ju*, a sąsiad, to tak jak water-proof od deszczu | tychmiast przez umyślnego gonca na stacyę, a 


sam udał się do Manoli. 


— Wszystko załatwiona! — zawołał. — Go- 
łąbeczka będzie miała drugiego drużbę. Lu- 
dwib, to gutaperka, którą trzeba naciskać. Na- 
joiśnięty wynalazł przyjaciela, którego nawet 


R wsi, ele gotowy EC ruszyć na „każde Z8- | nie można było nie zaprosić. Posłał teleg am. 
wołanie; bo to człowiek, co pozuje i na ŚWIA- | A toraz opowiedz mi twoje drugie, to mniejsze 
Prawdziwy | zmatwienie. 


Mariola się uśmiechaęła. 
— Nie, nie... to żart był tylko. 
— Opowiedz jeduak... oóżto się stało! 
— Wystaw sobie, „wujaszka*. Mam ukocha- 


_ — Owszem. Jest bardzo dobrze, nawet un | ną krowę... 


— Krowę, krooowę? 

— Ta krowa miała cielę. To cielę musiano 
odstawić, bo juź było za stare. Moja kochana 
krasula tak za miem tęskni, żo doprawdy nie 


czego nartąpiłaby redukoya wielu militarnych | 


zaczęła nad budźetem militarnym. Z łona izby pp. Plenera i Wurmbraada, niespodzianą tę i 
wyszedł wniosek, domagający się złączenia mi- | niezgcdwą z regułami zdrowego parlamentary= 
nisteryum wojny 1 iministergum marynarki w zmu ewoiucyę niemieckiej lewicy uważali jako 


atać na to, aby jedno ze etronnictw sprzymie- 


wyjmując 


objaw anormalny, który nie powinien się po- 
wtarzać na przyszłcó. Niepodobna przecież 
normslnej czynności Izby poselskiej czynić za- 
wisłej od różnych wniosków opozycyi, ani przy- 


rzosy:h pod chwilowem wrażeniem dOKODYWA- 
ło zwrotów, sprzecznych z programem. Takie 
stosunki istniały w Izbio od kwietnia r. 1891 
do listopada 1893, t. j. wówczas, gdy nie było 
żadnej stałej większości, lecz powstawała tylko 
większość ad hoc, od przypgdku do przypadku. 


chodźmyż ozemprędzej cddać jej to cielę. 

— Ależ nie można. Ekonom mówi, że cielę 
ma osm tygodni... x 

— Ekonom głupi! — oburzeł się hrabia. — 
Ja zauam się na krowach. Nmjaowszy system 
chowu polega na tem, żeby cielę dopóty sauło, 
dopóki krowa za niem nie rycty. i 

— Czy. naprawdę? 

— Z największą pawnością. Chodźmy zaraz 
je połączyć. Ryozenie takie ogromnie krowie 
szkodzi... Wiem to doskonale. 

W stajni nikt się nie oświelił zaprzeczyć 
pana Arturowi. Sprawa wnet została załatwioną 
ku wielkiej uciesze krasuli. e. sta Ji 

— Oto kobiety! — myślał hrabia, wracając 
z wyprawy. — Wszystko im wytłumaczyć mo- 
żne, byle tylko mieć zawsze przytomność umy- 
słu. Ba! żeby tak Ludwik ohciał być roztro- 
pnym.. zwyciężylibysmy na osłej linii. 


XXI. 


Wreszoie nadszedł dzień ślubu. Hrabia do 
ostatniej chwili nie ozuł się zwolnionym z.gnio- 


ącego go ciężaru. Natomiast był pownym, że, 


| wiem, jak ją pocieszyć, Kazałam ją przeprowa“ 


dzić do stajni, aby piędzej zapomniała. Ale nie 
nie pomogło. Fuyczałą biedna dziś całe rano za 
swem malutkiem. 


Pan Artur śmiał się, z odcieniem jednak 
strachu. Wszak właśnie tę samę krowę posta- 
nowił wyekspedyować do Warszawy. 

— Moja gołąbeczko droga — rzekł — to 


gdy kapłau pobiogosławi młodą parę, a z chóru 
zabrzmi pieśń: „Yeni Creator“, odetchnie już 
wtedy peiną piersią po raz pierwszy od kiiku 
„miesięvy. Następnie odpovzale przez rok osły, 
nima się weżmie do urządzenia interesów We- 
dłag niożonego planu. A dalszy ciąg zadania 
wydawał mu się łatwy, zależny od sprytu 1 
pieniędzy, cd cierjliwosci i woli, nie zaś od 
wypadków 1 ładzi, od serca 1 nemiętności, od 
strategii i polityka. i S 
Teraz dopiero, gdy dokonał dzieła, „stary 
sy baryta wyznawał sam przed sobą, że podjął 
się pracy zbyt ciężkiej, która wyczerpała do 
szczętu jego siły. Zdawało mu się, że nie wy- 


uz r r ro aa 
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wiedliwości. Potem pokazało się, że trochę za j5ażiym względsza ruchliwą, bardziej przedsię 
gorąco wzięli się panowis 4 lewicy do rzeczy, | biorczą i czynną, a która mimo to tak surowo 
bo samodzielnie w komisyi jakichś stanowczych | święci niedzielą. Żądanie też, aby odpoczynek 
projektów reformy wnieść nie mogli, a na kv- | niedzieluy rozszerzony został na subjektów han- 
operacyę z innemi stronuiotwami za mało so- ; dłowych 1 xe tych baadlarzy, którzy spravis- 
bie wyznaczyli czasu i było to dla lewicy nie-|ją przedmioty moaopsla -< państwowego lab 
malom uiżsniem, kiedy minister, Schöaborn, | joterya tczywają, prądzej lab później xausi być 
którego rozporządzenie o konfiskatach — we- | uwzględnionem. z 

dle siów p. dra Rna — obóz liberalny Kal Hr. Sylva Twiouca wniósł rezolucyę żąda- 
mile tknęło*, oświadczył, że sam najdalej do|jąsą, aby rząd cdyoczynek niedzielny w tych 
4 maja przedłoży prójeku reformy. Wszystko | kstegorysch pracy nakazał. "Dz. Kbsukoch je- 
to było oczywiście porażzą, nie ministrą, ami] duak żądał ustawy osobnej. 

Polaków, którzy w obronie jego g!osowali, zle Debuta dzisiejsza vad bxdżetem miuister- 
ohyba lewicy, która znalazła się w niebez- | stwa oświaty poruszała się w stargch, oklopa- 
pieczaym sojuszu chwilowym z uajzaciętwzymi | nyoh kclejach. Perio i Nabergoj żądają szkół 
kroackich i słoweństich. Peric nskacćża sią na 


t, biorący z rąk 
ślębną, nie dostrzegł ubóstwa 


trzymałby już jeduego duia zwłoki; rzuciłby ten magnat, 
wszywstko i uciekłby do Warszawy. Umysł 
jego i ciało domagały się wytchnienia, powrotu | wiejskiej, Wespói z Marivią 
do dawnych nałogów, do próźniactwa i spokoju. | przybrali drewniany kościółek, iż wyglądał u= 
Był wyoieńcz.ny, ale szczęściem dobił do portu. | rsożo i piękni”. Światła od wielkiego ołtarza 
Jeszcze pozostało mu tyiko parę godzin oaze- | biły iang na zielono krzewy i kwiaty, ua 
kiwanis, 8 potem... swojskie świerki 1 na palmy. Lud zajął całą 
We dworze panował rnoh i zamęt, które- | nawę, dziatwa chłopska, pod przewodnictwem 

go on nie znosił. Mógł sam być czynnym, ale | nauczycielki, wystąpiła w zwartym szeregu. 
wszelka akoya dokoła drażniła go 1 icytowała. | Wezwano z sąsiedu:cgo miasteczka wyborowe 
A tu gotowało się, jak w kotle. Głoście pizy- 
jeżdżali z okolicy i z ptciągów. U:tawiano i 
zastawiano stoły. Pani Amelia snuła się po domu 
zmęczona i smutna, jak ua pogrzebie, a Ma- 
riolą była prawie nieprzytemna., Tylko Lud wik 
uspakajał hrabiego swoją pogodną fizycguocią; | Był bowiem napraw ję rozczewnionym. Mariola 
zachowywał się on wogóle tak, jakby mie do- | okwyciła go „zbył silnie za oporne Serce. 
zuawał żadaych przykrych wzruszeń. Od pe-| A byłe sama tak przejęta uroczystością, iż jej 
wnego ocząsu' sprawiał nawet wrażenie ZAZO= | UOZUCIA udzielały się staremu sybarycie. y- 
chanego. Obudzała się w mira zazdrość. W bra- | danała mu się dzisiaj śliczną w białej sukni i 
ku innych współzawodników zazdrosnym byt w zielonym wirhcu na blond włosach. 
o pana Artura, o jego dlugie z Mariolą roz- | prowadzi ją do ołtarza, chwiejącą się prawie 
mowy, ojego poufały z nią stosunek. Dosu zegł | zo wzilszenia, szepuęła do niego: 
o hrabia ı ucieszył się tą zmianą: zdaniem | — Nio rozumiem scmej siebie. Przesież bę- 
jego zazdrość była niewątpliwie poprzodaiozką | dę miała ciobio, wujeczku, a jednak jakieś 
1 zwiastanką miłości. streszne mem przeczucia. Ń 

— Matiola,—myślał, — tizytaa teraz szożęście Hrabia spojtzał na nią przerażony. W tej 
w swych rękąch ; idzie tylko o to, aby umiała chwili i ou doznawał drętwiącego uezucia 
rozniecić w mężu to właśnie nowa i esp wia chociaż wiedział, żo o przyszłość Lu- 
dziewane uozuvie. acz = RA) mdli (en je 

TE + KL . re aństwo młodzi sianęli przed oltarzem. 
iej Aea n i wal CE, Pedstas gdy ksiądz zadawał pytania śmiało 
niejszą O 1 JZyca podarków |; gł. šao cdpowiadającemu Ludwizowi, a na 
wyraz pomie-zauej Maryi, za'zęłą znosić się 
cd płacau pani Amelis. 


jago obrącz 
małej świątyni 
(ak s'argonio 


śpieWevzki, 1 za wejściem młodej pary do 
kościoła odezwal się woale przyzwoity ohór. 
Nawet na wymagającym i szyderskim panu 
Arturze całość zrobiła «uiłe wrażenie, które 
ogarniającemu go rozcznlewiu przypisywał. 


sluonych. í j à 
Dopiero pó pcłudnin nadjechał zapowie- 
dzjaby,pan Bolesiaw Czapla. O godzinie szóstej 
podeszły pcd ganek ekwipkże i; wybrano się 
do kościoła. 
Proboszcz patanowski postarał się, aby 


(Cięg delszy nastąpi), 


2 


upadek religijnego ducha i przypisuje to Wy- 
chowanin w obcym językn (niemieckim i wło- 
skim) i awolaieniu przedmiotu religii od egza- 
minów przy maturze. ! 

Opat Treuinsfels oskarża szkołę, że ona 
niszczy, co duchowny zbndował, młodoczech 
Adamek znowu biada nad tem, że szkoła Ko- 
meńskiego z 800 uczniami w Wiedniu nie ma 
prawa publiczności, że w Morawii nie ma 
czeskiego uniwersytetu, że w Opawie nie 
wspiera się czeskiego gimnazyum. Polemizował 
z nim p. Dr. Demel dowodząc, że w Opawie 
jest tylko 10% pet. Czechów i „że Czesi sami 
czuliby sią nieszezęśliwymi, gdyby ich zmu- 
szono nie uczyć się po niemiecku’. 

Mowa ministra Madejskiego była wzorem 
umiarkowania 1 giębokiego zmysłu politycznego. 
Kościół i państwo nie zwalczają się, owszem 
uzupełniają i największe razem spełniać mają 
zadania — i przypomnieć się godzi słowa szla- 
chetne Papieża o pracy reformatorskiej, jaka 
czeka państwo i społeczeństwo. 

Co do szkolnictwa i jego fachowej strony, 
minister stoi na stanowisku poprzednika. Gra- 
matykę ograniczać, a ducha starożytnych poj- 
mować jest zadaniem gimnazyastów. Wszech- 
nice potrzebują nowych środków na instytuty, 
laboratorya, zwłaszcza wiedeńska. Narodowe 
waśnie utrudniają rozwój szkół. Narody do 
pewnego stopnia muszą o wla- 
snych siłach się rozwijać, a po- 
tem dopiero mogą od państwa subwencyi żą- 
dać. Namiętne politykowanie młodzieży i sgu- 
bny kierunek towarzystw takich jak „Omla- 
diny* tłómaczyć należy nie szkołą, ale 
wychowaniem w domu, wpływami publicystyki 
it. d. Wolnośó nieograniczona ustąpić musi 
uczuciu sprawiedliwości — a walka i zawiść 
narodów przekonaniu, że zdolności jednego 
uzupełniają braki drugiego i razem tworzy 
skarb ludzkości. 


Sprawy ruskie. 


Przed kilku dniami podaliśmy uwagi Ru- 
sina narodowca nad obecną sytuacyą ruskiej 
sprawy. Autor tych listów omawiał tatże naj- 
nowszą akcyę ugodową wszystkich trzech 
stronnictw i zapowiedział jej „sychły koniec. 
W rzeczywistości też prędzej jak się spcdzie- 
wano pierwszy początek rozbicia tej akcyi zro- 
biło stronnietwo radykalne, w imieniu którego 
oświadczył dslegat radykałów dr. Franko, iż 
dalszego udziału w akcyi ugodowej brać nie 
będzie, gdyż stronnictwo jego nie wisrzy w 
możliwcsó zgody ruskich partyj i nie zgadza 
sią ani na $ 1 przez komisyę proponewanej 
deklaracyi, ani na cały program akcyi poli- 
tycztej, opracowany przez ściślejszą komisyę. 
Równocześnie złożył dr. Iwan Frauko godność 
prezesa politycznego towarzystwa radykałów 
„Narodna Wola“. Najnowszy numer Dita wy- 
lewa łzy krokcdyle nad tym krokiem radyka- 
łów i z goryczą wyrzuca stronnictwu radykal- 
nemu, że ono bałamasi opinię publiczną, gdyż 
brało udział w przygotowaniu całej akcyi ugo- 
dowej i nie protestowało przeciw tej akcyi na 
zjeździe wszystkich trzech ruskich stronnictw, 
przez co krok teraźniejszy stronnictwa radyka- 
łów nieda się usprawiedliwić. Winę tego kroku 
radykałów spycha Diło na grupą kołomyjskich 
radykałów, których przywódeami są redakt or 
radykalnej gazetki Chlidoroba dr. Daniłowicz i 
redaktor Naroda p. Pawlik. Również wykazuje 
Dito, że stronnictwo radykałów daje co raz 
słabsza oznaki życia, a między wierszami moż- 
na wyczytać grożbę Diła, że radykałowie kie- 
dyś swego obecnego kroku pożałują... 

Więc początek rozbicia akcyi ugodowej 
już dany, a nie me wątpliwości, że i dalszy 
rozkład nastąpi, gdyż podłag naszego zdania 
trudno jest połączyć chociażby tylko zasadę 
odrębności nacyonalnej narodowców, kosmopo* 
lityzm i socyalizm radykałów i moskslofilizm 
p. Markowa. My z naszej strony radzilibyśmy 
twórcy tej ugody p. Romańczukowi sprosić 
jeszcze raz cały decemwirat wydelegowany na 
zjeździe wszystkich trzech strennietw do po- 
godzenia Rusinów i... odfotografowró, bo kto 
wie, jakie będzie jutro tej ugcdowej komisyi, i 
czy kiedy w przyszłości zejdzie się razem po- 
dobnie dobrane towarzystwo jak p. Romań- 
czuk z jednej strony, a Markow z drugiej. Rę- 
czymy p. Romańczukowi, źe fotografia taka 
będzie bardzo ładzą pamiątką. 


MAŁY FELJETON, 


Fujarka. 

Na podwórzu asfaltowanem trzypiętrowej 
kamienicy panuje przykładna cisza. Dom to 
zamieszkały przez ludzi zamożnych. Dzięki 
z góry zawarowanemu przywilejowi, tetryk 
zdenerwowany, stary kawaler & zarazem otwar- 
ty nieprzyjaciel dziatwy, może całemi grdzi- 
nami stawać w oknie otwartem dla napawania 


16) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


się widokiem czerwonego dachu blaszanego. 


PKŁKULĄU z dnia 25 Kwietnia 1894. 


Zastępcami dyrektorów Banku hipotecznego 


Wraz z kłębem dymów bałwaniących się ponad | mianowani zostali pp.: Bołesław Bielański i Edwin 


nad kominami jest on jedynym z tego punktu wi- 
dzenia krajobrazem. O piętro niżej eks obywa- 
telka, dama dobrego towarzystwa, utrzymuje 
pensyonat dla panien. Cwiczenia muzyczne, 
odbywane przy oknach szczelnie zamkniętych, 
nie przekraczają ogólnie tu przyjętej ustawy i 
ledwie dosłyszalnemi dźwiękami przedostają 
się na podwórze. Natomiast głośniejszym od 
tonów fortepianowych bywa śmiech srebrzysty 
pensyonarek. Rumiane ich buziaki raz po raz 
ukazują się po za szybami Iustrzanemi. 

Dzisiejszego ranka, stróżka Józefowa po- 
wrówviła z miasta z koszem, w którym oprócz 
zwykłej prowizyi, znalazł się nihy patyk zie- 
lony, wewnątrz próżny, z nacięciem w jednym 
końcu a otworem w drugim. Zatrzymawszy 
się na podwórzu, zajrzała do wnętrza izdebki 
wcale porządnej jak na mieszkania stróżowskie. 
Po za szpalerem ustąwionych na oknie fuksyj, 
geranium i laków, na łóżku wysoko nasłanem, 
leżał we Śnie głębokim pogrążony jedynak Jó- 
zefostwa, pięcioletni Stasiek. 

— Jak się obudzis, to se zagrasz na fuja 
reote.. 

Właśnie w tej chwili wychodził z izby 
czerstwy i wcale przystojny mężczyzna, trzy- 
mając pod pachą księgę meldunkową. Postać 
Józefa typowo przedstawiała wieśniaka, który 
na łonie miasta zwolna i bezwiednie wyzby* 
wał się właściwości rcdowych. Oczy nabręły 
cechy przebiegłości, połączonej z pawnością sie- 
bie. Nie był to już Józef, który przed dziesię- 
ciu laty bosy, a w siermiędze chodził za sochą 
u gospodarza. 

Spostrzegłszy fajarkę, wziął ją z rąk żony. 

— U nas grać nie wolno; lokatoryby Się 
pogniewali. Do gospodarza dojdzie i może być 
chryja. 

— On se jeno w izbie pogra... — starała się 
porswsdować kobiecina. 

Ale on tylko głową pokręcił na zoak nie- 
złomności swojej woli i w pierwszaj chwili zro- 
bił ruch, jak gdyby fajarkę zamierzał wyrzu- 
GiĆ. Pomyślał jednak i powróciwszy do izby, 
wstawił ją do garnka napełuionego wodą, któ: 
re to naczynie ustawił na punkcie najwyższym 
i uajmniej dostępnym, bo na szczycie pisoa 

Minął dzień kwietniowy, chłodny lecz 
pogodny, a po nim nastąpił wieczór gwiaździ- 
sty. Podwórze, otoczone wysokiemi oficynami, 
znalazło się pod pokrywą lazurową, utkaną 
szlakiem gwiażdzistym. 

Józef aporał się z pozapalaniem lamp na 
schodach i, przywdziawszy kożuch, zasiadł w 
bramie na zwykłym posterunku wieczornym. 
Zajętemu dzień cały zachodami swego urzędu 
dopiero teraz przypomniała się pozostawiona 
na piecu fajarka. Ile to czasu upłynęło od 
owej pory, gdy będąc pachołkiem a później 
paroboczakiem, corocznie o tej porze, z wierz- 
biny, rosnącej w bagnie przy drodze, wycinał 
fujarki, na których umiał wygrywać rozmaite 
piosnki. Wtedy nawet nie marzył jeszcze o 
lisie, jaki go oto spotkał. Onby się nawet 
wstydził dzisiaj fujarki, która przystoi chłopcu 
albo dziecku, a nie takiej osobie, do której 
wszystkie sługi lokatorskie nie inaczej mówią 
jeno: „panie!“ Ciekawość jednak go zdjęła 
przekonać się, jakie to teraz wyrabiają fajarki 
i czy wierzbina w chwili obdzierania kory już 
dobrze soki puściła ?... 

Po chwili wahania powstał i podążył do 
izby. Nie zarąz sięgnął na piec; krępowała go 
obecność żony i wstydził się czynu, który nie 
licował z powagą jego stanowiska. Dopiero, 
gdy kobieta odwróciła się, zajęta rozbieraniem 
Staske, porwał za fujarkęi pomknął do bramy. 

Pierwszy wydobyty ton obudził w Józe- 
fie uśpioną oddawna ochotę do muzyki. Pod 
wpływem dźwięków prostego narzędzia, po- 
padł w pewien rodzaj zapomnienia. Gral, nie 
zwrscając już uwagi na ujmę, ozynioną go- 
dności swojej stróżowskiej, oraz przepisom 
ciszy. Pod naciskiem palca wskazującego, tony 
z fujarki wymykały się tęsknea a przeciągłe, 
to znowu skoczne a urywane na przemiany. 
Muzyka niezwykła w podwórku istną wywo- 
lala sensacyę. Służba domowa biegła do bramy 
dla podziwiania zręcznego wykonawcy, pen- 
syonarki powychyłały się z okien, niebaczna 
na okrzyk zgorszenia swojej przełożonej, zaś 
tetryk z trzeciego piętra nie sykał na brak 
spokoju. Stanąwszy w lufsiku, rękę ułożył w 
kształt muszli i zdało się, że wchłania te 
dźwięki swojskiej muzyki wiośnianej. 


KRONIKA. 


Lwów 24 kwietnia. 


Radzca dworu p. Seferowicz powrócił z Wio- 
dnia i objął urzędowanie. 

P. prezydent Simonowicz wyjechał za urlopem 
do Karisbadn. 


tyka. 


same 
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Teraz dopiero dostrzegł Ozortazen, że nie 
tylko przesądy budziły u Har-Menkego 


Herschman. 

Ministerstwo oświaty poleciło p. Kazimie- 
rzowi Pochwalik emu wykonać portret byłego mini- 
stra skarbu Juliana Danejewskiego. Portret ten po- 
mieszczony zostanie w auli uniw. Jagiellońskiego 
w Krakowie 

Uroczysty wieczór na cześć Kościnszki od- 
był się wczoraj w sali rataszowej staraniem grona 
kobiet polskich. Z wykosawców programu wybiły 
się na pierwszy plan pp.: Strassern i Kozłowska. 
Nadto Śpiewała „Lutnia“ w niezwykle liczaym kom- 
lecia. P. Anna Lewicka miała słowo wstępne. 

Waine zgromadzenie Towarzystwa szpitala 
dla ubogich dzieci pod wezwaniem św. Zufiii odbę- 
dzie się dnia 28 kwietnia rb. o godzinie 5-tej po- 
południu w gali Kessy oszczędności. 

Czterdziestołetni służbowy jubileusz obcho- 
dził wesoraj w gronia przełożonych, kolegów i sług 
pan Apolisary Górnicki, kontrolor c. k. porzty we 
Lwosie (na dworcu). Przezacny «harakter, pilność 
nadzwyczajna, nieskazitelna praca, a przedewszyst- 
kiem szczerość, otwartość i serdeczność jubilata zna- 
lazły wczoraj swa uznanie najznpełniejsze w prze- 
mówieniu tak naczelnika urzędn i reprezenia ta ko- 
legów, jak też w gratulanyi t.legraficzuej władzy 
przełożonej, tj. dyrekcyi, w końcn w przemówie- 
niach ekspedyentów, konduktorów i sług poczto- 
wych, a nadto wrozticznych telegramach nadeszłych 
z prowinceyi $ 

Ponieważ jabilat należy do ludzi ogólnie lu- 
bianych, zażywa stowszechnej sympatyi, ho zawsze 
nie tylko czynną pomo 4, lecz także radą, słowem 
był gtowym każdemu uczynó usłagę, więe cal- 
kiem naturalaie, że jubileusz wczorajszy wszystkie 
warstwy pocztowe naszego miasta do wspólnej i je- 
dnolitej manifestasyi, a przytem o*azałej i sardacz- 
nej poruszył. - 

Obchody kościuszkowskie. W dalszym c'ągu 
otrzymujemy krrespondencyą z miasteczek galicyj- 
skich o obchodzie i podajemy je w st"eszczenin : 
W Krukienicach koło Mościsk odprawiono najpierw 
nabożeństwo, paczem odbyła sią ilaminacya i oł- 
czyt, połączony z obrazimi żywych csób. — W Po- 
morzanach postawiono krzyż pamiątkowy na cześć 
Koś:iuszki. Podczas iluminacyi wspeniale przedsta- 
wiał sią starożytny zamek Sobieskich. 


ZEE RAPERA OI a 


Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. archidye- | Smutne pochyli czoło. Miał dalszą rodzinę 


cezya lwowska : Prezentę na Nowosiółki w dekana- 
cie mośsiskim otrzymał ks. Włodzimierz Jasienicki, 
Kanoniczną instytucyę otrzymali księża: Jan Hom- 
wa na Mołodycz w pow. jarosławskim i Józef Ha- 
bicki na Michałowice. 

Ze Stanisławowa piszą nam, iż w niedzielę 
22go bm. o godzinie 10 rano w katedrze stanisła- 
wowskiej infułat lwowskiej k:pituły ke. Siengale- 
wicz, jako delegat chorego ks. biskupa Kuiłowskie- 
go, wręczył ks. Razylemu Faciewiczowi, uowomiano* 
wanemu infałatowi kapitały stanisławowskiej odznaki 
biskupie a mianowicie: krzyż, pierścień, mitrę i pe- 
storał. W uroszystości tej wzięło udział duchowień- 
stwo ruskie i pelskie z ks. infułatem Kerschką, pro- 
boszczem stanisławowskim na czele. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się we środę dnia 25 kwiet- 
nia rb. o godzinie 7 wieczór. Na porządku dzien- 
nym wykład p. pf Thulliego „Z dziedziny budo- 
wy mostów, 

Pożar lasów. Z Sancka donoszą nam, iż 
w tych dniach wybuchł pożar w lssach w Jawor- 
niku i Turzańsku. Ogień ugaszono Szkoda znaczna. 
— W Założcach, spaliło się dnia 18 bm. kilzadzie- 
riąt sążni młodego lasu. — 

Pożary. Z powiatu skałackiego donoszą nam, 
iż wielki pcżar nawiedził wieś Turówkę i zniszczył 
26 zagród włoś isński:h obejmujących ogółem 79 
budynków. Szkcdę obliczono na 12000 zł, z czego 
zaledwie 1500 zł. zwróci asekuracya. Dwaj gospo 
darze są silnie poparzeni, ajeden z nich jest nawet 
bez nadziei życia, Przy pożarze odzaaczył się bar- 
dzo wachmistrz żandarmeryi Seniura, który z nara- 
żeniem życia wyniósł z płonącej chaty dwoje me- 
łych dzieci. Ogień trwał całą dobę. Właćciciel Tu- 
rówki p. Bronisław Rozwadowski pospieszył pogo- 
rzeleom z pierwszą pomocą, a nadto utworzył komi- 
tat ratunkowy. 

Za Stebnika nam piszą: W środę 18 b. m. 
po południu wszczął się pożar w środku wsi Solec, 
o pół mili od Drohobycza, a podniącany lekkim 
wiatrem przybrsł greżae rozmiary. Wszyscy miesz- 
keńsy byli zat udnieni w polu, a w domach pozo- 
stały tylko małe dzieci. W pierwszej chwili nie było 
nawet komu ptmyśleć o ratunku, Na widok łuny 
przybyli ludzie z pobliski. h wsi, żandarmerya i trzy 
gikawki z D:ohobycza, Truskawca i Stebsika. Wiel- 
kiemi wysiłkami zdołano ogień zlokalizowuć. Ze spa- 
lonych domów nie nie zdołano uratować, Spaliło się 
35 domów, z których zaledwie 6 było ubezpieczo- 
nych. Szkoda wynosi 30.000 zł. Ofiarą pożaru padł 
rówaież 16-letni chłopak i 5 krów wartośi po 80 
zł. Wedłag śledztwa przeprowadzonego natychmiast 
przez Żandarmeryę, przyczyną pożaru było nieostro- 
žne obchodzenie się pewnago cieśli z niedopalonym 
papierosem. Żandarmeryi należy się taż uznanie, że 
swoją energią przyczyniła mię do zlokalizowania 


wnianego pałacyku 


ganków na piętrze pstrego, wdzięcznego, dre- 


ognia Z pierwszą pomocą pvgorzelcom pospieszyło 
k.lku urzędników salinarnych ze Stebnika, ofiarując 
im chleb, Kartofle i zboże. Zawiązuł się również ko- 
mitet ratunkowy pod przewodnictwem pp. M. Bali- 
ckiego, J. Dewoty, c. k. leśniczego w Soleu i E, 
Buliczka, nauczyciela ze Stebnika. 

Ruch socyalistyczny na Węgrzech. Ekscesy 
socyalistów w Mez6.Vasarhely są — jak się pokazuja 
— przegrywką do poważaych wypadków, e nawet — 
jak niektózy przewidują — do scen takich, jakich 
widownią była Sycylia. Agitacya socyalistyczna ob- 
jęła tak szerokie kręgi, że w samej tylko okolicy 
Vasarhely należy sześć tysięcy chłopów do organi- 
zacyi socyalno-dlemokratycznej. 

Na czele ruchu stoi niejaki Piotr Szauto Ko- 
vaes, który na cela agitacyjne ściągał od ludności 
regularny tygodniowy podatek, a z tego podatku 
wypłacał sobie roczną psnsyę. Pewnego razu, gdy 
z powodu jakichś zajść przesłachiwano go w policyi, 
wyraził się: „Gdy wzrośniemy w siłę, przestaniemy 
płacić podatki i nie damy się brać w rebruty.* 
Podczas jubileuszu tysią*letniego istnienia Węgier 
rzekł na pewnem zebraniu: „Stronnictwo n*sze nie 
obchodzi żadnego święta; my nie jesteśmy Węgrami, 
nie mamy ojczyzny, bo nie nie posiadamy * 

Bazpośrednią przyczyną ostatnich ekscesów 
było to, ża Kovacs udał się do magistratu w Vasar- 
hely i zażądał zwrotu zabranych mu przy rewizyi 
papierów i broszur; a kiedy spostrzegł, że chcą go 
aresztować, zaalarmował kilkaset czekających na 
podwórzu parobków, którzy wpadli do sali posiedzeń 
magistratu i zdomolowali ją, a portret Koszuta po- 
darli na strzępy. W wal.e z żandarmami i huzarami 
padli dwaj robotnicy, a kilkudziesięciu jest rannych. 

Wojsko krąży po okolicy i zwozi do miasta 
aresztowanych. Połowa policyantów jest w zmowie 
z gocyalistami i odmawia posłuszeństwa. Ruch ton 
obejmuje podobno znaczną część Wyęgior. 

Z fejletonu Rodocia W ostatnim lisie Ro- 
docis, z którego podaliśmy już wyjątek, dotyczący 
walki z Ochorowiczem, podajemy jegzeze inny, z któ- 
rym się zupełnie zgadzamy : 

Serca! „Stara historya! jednak wiaczuie nowa !* 
Zmarł w tych czasach bogaty obywatsl Lwowa, 
I va szpital publiczny dał majątek cely. 

Rzecz jasna, że gazety hymny zaśpiswały 

O jego ofiarnośsi i jego rozumie. 

A jednakże, kto głębiej w rzeczy wnikać umie, 


Ubogą i znajonych. Małą okruszynę 

Mienia swojego dzieląc nie jeden los srogi 

Mógł złagodzić, niejednych mógł dźwignąć na nogi, 
I byłby uzochany i błogosławiony. 

Cóż, kiedy najstraszliwsze społeczne skorpiony : 
Pycha i samolubstwo, serce mu toczyły. 

Jełnej łzy bratniej otrzeć nie miał nigdy Siły, 

A po sobie fundacyę zostawił wspaniałą, 

Ażeby imię jego na wieki jaśniało ! 

Ach ! ludzkcść dobroczyńców podobnych ma wiele, 
Którzy, za życia szerząc ból w społecznem ciele, 
Młamią, że śmierć ich da cam pod stopy aksamit, 
A w rezultacie sieją zawiść i dynamit. 


Yłiem, Ża to, com powiedział nie wieln przekona, 
Że za zdanie przeciwnem wystąpi obrena, 
Która powie, że właśnie chwalebną jest rzeczą, 
Gdy tacy, co za Życia moralność kaleczą, 
Okupują po śmierci grzech swego żywota. 

Być może, jest w tem pewna średnio-mierna cnota. 
Z tem wszystkiem, tych, co lodam znaczą swoją drogę, 
Bezduszaych samolubów, ja wielbić nia mogę. 
Obfitszy plon, niżeli zapisów milioay, 

Da jeden szeląg, w po.ę niedoli rzucony. 


Jeden szeląg! Mój Bożs! kiedy sięspomyśli, 

Jak ludzie, od kaprysów losu niezawiśli, 

W najbliższem otoczeniu, Liewielką ofiarą 

Mogą łatwo ból koić, tłumić niechęć Bzarą, 

Ile jeden szlachet: y poryw, uśsisz b'atni, 

Może bliźnich nam istot wyrwać z ciężkiej matni 
Występku i nieszczęścia... gdy się myśli o tem, 
Widzi rozpacz i nędzę, a wory ze złotem 

Pod strażą serc kamiennych — łzą wilgnie powieka 
I tylko się Bożego zmiłowania czeka. 

igrzyska hippiczne w Wiedniu. Wiedeń cały 
mówi tylko o igrzyskach hippicznych, które odby- 
wają się w ujeżdżalni cesarskizj, W publicznych 
lożalach, w domach prywatnych, na spanerach, slo- 
wem wszędzie toczą się rozmowy tylko o owych 
igrzyskach, a wszyscy z uwagą przy lachują się 
tym, którzy już mieli sposobność być w ujeżdżalni 
i widzieć zabawą. 

Igrzyska te przedstaniają wjazd do Wiednia 
cesarzowej Elżbiety Krystyny, małżonki cesarza 
Karcła VI. Wjazd ten cdbył się 11 kwietni: 
1713 roku, 

Wielka sala ujeżdżalni jest prześlicznie przy- 
strojoną. Na ścianach zawieszono canne cesarskie 
gobeliny. Elektryczne i gazowe lampy oświetlają 
całą salę, Na opierającej się na 4 filarach galecyi 
urządzono lożę dla dworn, w głębi jej zawieszono 
wielki portret cesarza Karola VI. Na drugiej gale- 
ryi umieszczono siedzenia dla publiczności, W par 
terza urządzono również trybuny i miejsca dla wi- 
dzów. Miejeca te są bardzo drogie; na pierwsze 


W środku sali wznosi sią znów loża dworska prze- 
znaczona dla cesarza Karola VI i jego świty. 

Igrzyska zaczynają się o godzinie 7 wiecze- 
rem, Już przed początkiem sala oświetloua tysiącem 
Świateł zaroiła sią publiczneścią, w lLży dwor- 
skiej zajął miajsce Cesarz i członzowie rodziny ce- 
gargkiej. 

Z uderzeniem godziny 7 otwierają sią drzwi 
położone naprzeciz głównaj galeryi i do sali wjeż- 
dz:ją w przepysznych dawnych strojach hiszpań- 
skich trębaezs, a na ich czele chorąży za sztan- 
darem (hr. Fr. Colloredo) ubrany w biały, bogato 
złotem przetykany surdat, czerwoną kamizelkę i 
białe spodnie, Konia jego prowadzą dwaj giermko- 
wie. Trębacze grają „intrade“, gdy zaś  milkną, 
odpowiada im muzyka wojskowa pomieszczona Da 
drugiej galeryi. Gra ona marsze począwszy od naj- 
dawniejszych, a skończywszy na najnowszych. Uho- 
rąży zatrzymuje się przed lożą lożą cesarza Karola 
YI, wzniesioną w środku sali Tuż za nim postę- 
puja dowódzca muzyków (hr. Karol Sehónborn) 
przybrany w czerwony, aksumitny gurdut, niebieską 
kamizelkę i białe spodnie, wszystko bogato złotem 


tkane, dalej idzie dziesięcin muzyków, za nimi ` 


czterech heroldów. 


Dalej na wspaniałych rumakach podąża 12 
kirasyerów i 12 zielonych huzarów, wizyszy w 
muadarach z przed dsustu lat, Pierwszych pro- 
wadzi mkcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este, 
drugich arcyksiążę Otto. 

Za huzarami postępuje świtą casarakiej pary, 
prowadzona przez arcyksięcia Wilhelma, składająca 
Bię z członków najwyższej arystokracyi. W świcie 
tej z naszych pań widzimy hr. Maryę Baworowską 
i h. Romanową Potocką. 

S.es iu halabardników ustawia 
stronach trybusy, jeżdżcy zaś tworz 
p'zyjęcie cesarskiej pary. s 

Wchodzi dalej czterech lokai, niosących ezer- 
wosy balląchim przyozdobiony haftowanymi orłami, 
Pod baldachimem jedzie konno cesarz Karol VI 
(hr. Erwin Sckónb:rn) ubravy w wspaniały strój 
z czerwonego jedwabiu, przetykanego złotem, na 
ramiona zarzucony f mtastycznia płaszcz  gronosta= 
jowy, na głowie kapelusz trójgraniasty z dłngiemi 
białomi strnsiemi piórami, biała jełwabna  pończn- 
shy i płyt:ia trzewiki, rękawiezki ze Bztylpami. 
Do>jechawszy də loży, zsiada cesarz z konia i 
wszedłszy do ży stsjə przy sweim fotelu, paziowie 
którzy kroczyli obok konia, stają obok niego 
Wreszcie wjeżdża wspaniały powóz dworski z ze- 
szłego wieku, zaprzężony w sześć koni, Ściany po- 
wozu gą szklane, cały zaś powóz lśni się od złota. 
W nim siedzi cesarzowa (hrabina  Clary-Kińsky). 
Za nią w czterokonnym powozie jedzie ochmist:zyni 
dworu i dama dworu pełuiąca służbę (hr. Rosse- 
guitr). Konn» towarzyszą im inne damy d.o:u. 
Z» paniami jedzie dalsza świta, a kończą ją żółci 
dragoni i czerwoni huzarzy. 


Przed trybuną zatrzymuje się powóz, paziowie 
pom: gają cesarzowej wysiąść z powozn, dwóch z 
nich niesie jej ogon od sukni, Cesarzowa dąży ku 
trybunie, cesacz schodzi po s hodach na przeciw, 
oboje oddają sobie głęboki ukłon, poczem siadają 
na tronie, cesarzowa, wedł:g dawnego zwyczaju, 
po lewej ręce ces:rza. Damy dworu zajmują miej- 
sea poza cesarską parą. Gdy cesarstwo usiedli na 
tconie, przeciągały przed nimi powozy z rozmaitymi 
dygnitarzami, Na zaak dany przez cesarza zaczyna 
się właściwe igrzysko. Rozpoczyna je „kadryl her 
roldów*. Chorąży staje w środku, a w około niego 
heroldowie, wszyszy na koniach, przy dźwiękach 
muzyki tańczą kadryla Taniec tea wygląda prze- 
ślicznie, konie wybornie były tresowane. Po tańcu 
chorąży podjeżdża ka caszrskiej loży, zsiąda z ko- 
nia, ustawia po prawej stronie cesarza sztandar, 
i staja obok sztandaru na straży. 

Następnym numeróm igrzyska jest kadryl pań 
i panów. Bierze w nim udział świta cesarska z 
arcyksięciem Wilhelmem na ozełe. Tań:zono na 
koniach w 16 par. Między tańczącami panismi 
Par hr. Marya B:wurowska i hr, Romanowa Pao- 
tocke, ; 


się po obu 
szpaler na 


Taoise ten wywołał wśród publicznoś:i geom- 
kie oklasżi W istocie tak prześliczaeg» igrzyska 
nie łatwo zobiczyć, Panie i panowie w bogatych, 
od złota l$ iących stroja h, tuhcząc na wspaniałych, 
wyboruie t:esowanych koniach, uroszy przedstawiali 
widok. Szczególniej ozy wszystkich zwracały na 
siebie hr. Wilczek-Kiasky i hr. Potocka, 

Da'ej popisywali się panowie w powożeniu wo- 
zai zaprzężojemi w dwa i cztery konie. Dawali 
dowo!y praw lziwej zręczności. - 


Nastąp'ł» „Caracole*, tj. naśludownictwo daw- 


nych utarczek turniejowych, gonienie lancami, popi- 


sywanie się w braniu przeszkód itd, W ćwiczeniach 
tych między innymi wzięli udział: hr. Emil Bawo- 
rowski i pornczsik hr. Koziebredzki, Dzielai jeż źcy 
za Swą zręczneść haczne zbierali oślaski. 

Igrzysza zakuńczyły ćwiczenia artylergi i ćwi- 
czenia wojskowe najrozmaitszego rodzeju. Po igrzy- 


skach w tym samym porządku, w jakim wjechano, 


cesarstwo i świta ich wyjeźdźx. Przedstawienie 
skończyło się o godzinie 9 wieczorem. Bęłzie jeszsze 


przedstawienie w Sobotę fotel kosztował 100 zł.! kilka razy powtórzone. 


w Sni. Kapłan przegrał był 


najrozumniejszemu i najwykształccńszemu człowie- 
kowi trudno nie błądzić w swoich sądach. 


To 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZJAŁ XI. 
POCZTA GOŁĘBIA. 


Ozortazen zajmował się naprawdę zarządem 
dóbr w Sni i dostrzegł niejednej rzeczy, która 
uchodziła uwadze  dobrodusznego Amenemhy. 
Nie rad był ze sposobu gospodarowania Abibaala. 
Nie był to człowiek czułostkowy i sentymen- 
talny w sposób nowożytny, bo takie uczucia były 
nieznane odległej starożytności. Ale był to czło- 
wiek rozumny i ludzki. Rozum wskazywał wy- 
raźnie, że Abibaal niszczył przyszłość majątku, 
wydzierając chłopom nietylko plony coroczne, 
ale nawet same narzędzia rolniczej produkcyi; 
ludzkość oburzała się na wiadomość o bezcelo- 
wych okrucieństwach, popełnionych przez szafarza 
niedbającego wprawdzie o przyszłość własnego 
narodu, ale nienawidzącego Egipcyan za dowody 
wzgardy, na które bywał niekiedy narażony jako 
Hebrajczyk. Odkrycia, które Ozortazen porobił, 
zbliżyły go do starszego kapłana miejscowej świą- 
tyni Horusa, Har-Menkego. Bardzo mało było 
dotąd sympatyi pomiędzy tymi dwoma ludźmi. 
Har-Menke widział w samotnym bracie Ame- 
nemhy niedowiarka, a Ozortazen patrzał na 
przełożonego Świątyni jako na zaślepionego fana- | 
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niechęć do Abibaała i zaczął się u niego pilnie 
wywiadywać co do różnych szczegółów admini- 
stracyi Hebrajczyka i jego życia. Przytem brak 
innego towarzystwa sprawił, że Ozortazen i sam 
chodził do domu kapłana na pogadankę, -i jego 
zapraszał do dworu. Grywali z sobą całemi go- 
dzinami w szachy, albo w grę zwaną dziś pospo- 
licie pufem,* albo gawędzili o najrozmaitszych 
rzeczach, a Ozortazen przekonywał się powoli, 
że można się niejednej ciekawej rzeczy dowie- 
dzieć od prawowiernego bigota, jeżli ten bigot 
jest dokładnie obznajomiony ze subtelniejszemi 
dogmatami własnej religii i z owemi głębszemi 
tajemnicami duszy ludzkiej, które zwykły się 
tylko odsłaniać przed okiem duchownych. Zapewne 
Abibaał umiał daleko lepiej trafiać w ton rozmowy 
zgodny ze sceptycznem i teoretycznem usposo- 
bieniem Ozortazena; ale cóż z tego, jeźli się 
pokazało, że nie można było nigdy ufać szcze- 
rości Hebrajczyka? Był chciwym i okrutnym, 
a wydawał się dotąd w rozmowie za człowieka 
ludzkiego; kłamał zapewne także mówiąc o swo- 
ich zapatrywaniach na świat i udawał tylko, że 
się zgadza z poglądami Ozortazena na to, aby 
się utwierdzić w łasce Amenemhy, za pośrednic- 
twem jego ukochanego brata. 

Po zimnym, mglistym poranku i skwarnym 
dniu nastał śliczny wieczór styczniowy. Słońce 
zachodziło nad bujnemi łanami pszenicy, jęczmie- 
nia, prosa i hreczki, ptactwo śpiewało w cieniu 
palm ogrodowych, a Ozortazen i Har-Menke 
siedzieli przy szachownicy na jednym z otwartych 


raz po raz dwie partye i rozmowa toczyła się 
teraz około osoby Abibaala. 

Har-Menke bywał zawsze śmiałym i bez- 
względnym w wypowiadaniu swojego zdania. 
Mówił zatem: 

— Ludzie oświeceni za czasów naszych napa- 
wają się od młodości zgubną zarozumiałością. 
Ta zarozumiałość jest w powietrzu, jak czasem 
zaraza i nie bardzo mogę ciebie winić za to, że 
jej uległeś. Słyszymy od dzieciństwa powtarzane 
zgubne zdanie, że człowiek rozumny powinien 
sobie wyrobić własne przekonanie o każdej 
rzeczy, choćby nawet o rzeczach boskich. Ten 
wrzekomy obowiązek pochlebia naszej pysze i lubu- 
jemy się w nim do tego stopnia, że nie dostrze- 
żemy nawet, jakie oczywiste głupstwo, jaka nie- 
dorzeczność bezecna ukrywa się w tych słowach. 
Codzienne doświadczenie poucza nas o tem, że 
ludzie, którzy chcą mieć o wszystkiem własne 
zdanie, różnią się pomiędzy sobą, mniej lub 
więcej co do każdej rzeczy bez wyjątku. Prawda 
jest tylko jedną, i z tego wynika oczywiście, że 
wszyscy albo prawie wszyscy, którzy się na wła- 
sny sąd spuszczają, muszą być w błędzie i że 
owa krytyczna badawczość dzisiejszych pokoleń 
wiedzie je niechybnie na manowce, że święta 
tradycya naszych przodków ma słuszność, kiedy 
nazywa występkiem wszelkie roztrząsanie przeka- 
zań i wierzeń odwiecznych. 

Ozortazen odpowiadał ze 
chem : 

— Nie przeczę bynajmniej temu, że każdemu 


smutnym uśmie- 


wynika już z ograniczenia naszej wiedzy i ze. 


słabości naszego rozumu.  Namiętności różne, 
które się zaczaiły w piersi każdego, najspokoj- 
niejszego nawet na pozór i najrozstopniejszego 
człowieka, bywają dalszą przyczyną błędu, bo 
człowiek zwykł wierzyć, że to, czego pragnie, 
jest prawdą. Ale powiedz-że mnie, kapłanie, jakiż 
mam dowód tego, że ci ludzie się nie mylili, 
którzy spisali księgi naszej wiary. 

— To nie ludzie je spisali. Bogowie objawili 
treść tych ksiąg dawnym bogobajnym ludziom. 

— Nie gniewaj się na mnie, Har-Menke, jeźli 
będę w obec ciebie tak szczerym i otwartym, 
jak ty wobec mnie. Myśmy dwaj starce, w któ- 
rych się zapały młodości już dawno wypaliły, 
więc możemy i powinniśmy wypowiadać nasze 
zdanie bez ogródek i bez gniewu. Otóż proszę 
cię, nie nazywaj tego bluźnierstwem, jeżeli się 
spytam ciebie, zkąd wiesz o boskim początku 
tych ksiąg? Kto ci ręczy za to, że ten początek 
nie jest tak samo wymysłem ludzkim, jak sama 
treść tak zwanego objawienia bogów? Wszak 
interes, wszak chęć panowania wrodzona ludziom 
mogły to mimowolne prawie kłamstwo wło* 
żyć w usta pierwotnych, kapłanów, a ludzie 
mogli temu kłamstwu tem chętniej uwierzyć, żć 


że obietnica Wiecznego życia uśmiechała się ogro“ | 


mnej większości, 


(Ciąqz dalszy nastąpi) 


Skarga ziemianina 
czasopismo pod tytułem rolnik i Hodowca, 


KU Warszawie Pyaar j była 
Owóż ji mówi: 


m gr eaae 


Ean vryentaje SE a jelnik natychmiast 
„Czują sią jeszcze zbyt słaby, litery tańczą 


sma += re 


w piśmie tem wystąnił niedawno jeden z ziemian | mi przed oczyma, przoczytaj ty sam“. Na to, równie 


z artykułem, w kiórym zwraca uwegę na coraz 
gorsze stosunki między ziemixnawi a ełużbą fol- 
warczią. „W dzisiejszych czasach — pisze ten zie- 
mtanin — przy arcydemokratycznysh prądach ne- 
szych sądów: „gdzie człowiek z inteligencyi lub 
zamożny, musi wę stusować do praw krajowych, 
biedni mogą zaś jo lekcoważyć*, doszło do tego, 
Że służba i robotnicy wiejscy robią, co im się po- 
doba. Jeżsli taki służący, lub robotnik, chce slnżbę, 
lub zajęcie (choćby akordowe) porzucić, to albo sam 
wywołuje awanturę, elbo stawia się hardo, jest nie- 
posłuszny, lub też kradnie, albo okule% i konia, lub 
ciołku, — jednem słowem — robi, co chce i nie ma 
na to żadnego lekarstwa, a kpi sobie z tego, jeżeli 
Się dog'Rnie ostatecznie do kozy, gdzie mu każą 
drzewo rąbać, ydy przynieść, dadzą mu jeść i pić 
i 10 kop. ra Życie, raczej na papierosy. Nasze sądy 
gminne, jak w ogóle wszystkie rusze sądy w pań- 
stwie mają za godło: „prawdę i miłosierdzie*, 
Biąd pochodzi, że Łiedni kroczą u nas coraz to w 
większg przestępstwa, a ich zuchwałość przechodzi 
wszelkie granice“. 

I dzieje się tak nietylko w obec obywateli, 
którzy są Pelakami, a więc, którzy gą wyjęci z pod 
prawa w państwie rosyjskiem, sle tak samo i 
w obec Moskali, bo oto, co dalej pisze ten ziemia- 
nin : „W moim powiecie s*radziono pauu sę- 
dzierau gmint omu przed dwoma laty wieprza tu- 
czonego, złodzieje wyszli z tej sprawy bezkarnie ; 
e przed dwoma tygodniami skradziono panu naczel- 
nikowi straży Ziamskiej parę koni ze sbajni ! Czy 
wypada się dziwić, jeżali n mnie fornal nie chsiał 
wyjść do roboty i służbę porzucił, jeżeli u mego 
brata robotsik w obecności streżaika rzucił nię z 
nożem na rządzcę i zad ł mu kilka razów w głowę 
bardzo niebezpieczaych, streżnika zas ugryzł w pa- 
lec? Takich przykładów mógłbym przytoczyć ty- 
Biące, a głos cgólny powiada, że już gorzej być nie 
może jak jest i że Bolesław Prus ma zupałną racyę 
gdy pisze: „że terz chłop zastał szlachcicem, 

a szlachcic chłopem", Taki kult demokratyczny nie 
Estee bcz następstw i dla państwowego po- 
rządku niebezpiecznych, obowiązkiem 2.8 inteli- 
gencyi jest zwrócić na to uwagę komu należy i 
gdzie należy“, 

Aresztowana w Warszawie. Z Warszawy 
doneszą: „W novy z czwartku na piątek aresztowa- 
no wszystkich zatrzymanych 17 ksietnia, Areszto- 
weañ dozonywsła pclicya ; rewizyi nie robiono wet.le 
i protokołów nie spigywano. Trudno jednsk przy- 
puścić, żeby wydano już wyroki, tem bardziej, żeby 
je wydano nawet bez zbadania oskarżonych cho- 
ciażby pro forma. Z drugiej strony nie było racyi 
żadnej chwytać oskarżonych przed wyrokiem, Ko- 
biety osadzono w więzieniu kobissem na ulicy Zlo- 
tej; mężczyza zaś w kilku miejscach w więzieniu 
śledczem na Dzielnej, oraz w więzigniach na ulicy 
Diugiej i Chłodnej. Aresztowano z górą 200 osób. 
W nocy z piątku na sobotę aresztowano tę resztę 
osób, z zatrzymanych 17 kwietnia, których policya 
nie zdążyła aresztować w nocy z czwartku na pią- 
tek. Lista’ podlegających eresztowaniu podpisane. 
była przez Żandarma Margrafskiego, znanego z pro- 
cesu Hendigera. Właś iwy rozkaz wyszedł od prc- 
kuratora sądu okrągowego. Polecenio aresztowania 
otrzymano podobno z Petersbu*ga, dokąd natych- 
miast po demonstracyi generał Madem wysłał tele- 

fem raport. 
= Dziś (21 bm.) od rana zaczęło się śledztwo, które 
prowadzą, jak zwykle w sprawach po litycanych, ofice- 
rowie „Żardarmscy i Lrzedstawiciele  prokuratoryi. 
Badanie idze szybko, wszystkim bowiam zadają 
jednakowe pytania. Jest to dopiero śledztwo przed- 
wstępne, po którego ukończeniu w poniedziałek lub 
wtorek, jak zapewniono rodziny aresztowanysh, do- 
wiadujące się o nich, ci, co okażą s'ę „niewinnymi*, 
będą wy puszczeni, pozostali zaś przeniesieni do in- 
nego więzienia, zapewne do cytadeli, o ile miejsca 
wystarczy. 

Dodajemy, że oprócz wezoraj wymienionych, 
z csób więrej znanych , aresztowano Bolesława hr. 
Chotomskiego i datodię p. Ce:yl-.ę Walswskę 

Dniewnik warszawski do.osi, iż wśród are- 
sztosanych bzło 158 stu łentów warozawakiego uni- 
wersytetu, 3 wete.ynarzy, 46 mężczyzn różnego sta- 
nu i 32 kobiet różnych towarzyskich pozycyi i 
stanów *. 

Jak widzimy, demonst'acya ta nie skończyła 
sig tak ra niczem, jat to moż a było sądzić z ko- 
respondent yi, powtórzo: ej przez nes wezoroj z No- 
wej Reformy. Policya rosyjska tak ponęt ej gratzi 
nis wypuściła i zie wypuś i z swych rąk. Areazto- 
wano 200 osób, gdyby więc keżdw z nich Opłuciła 
się tylko 50 god: już policyanei mają do wzię- 
cia wcale ronętey ! sek 10.000 ru li. Upłscił się 
przeto koszt wydrukowania bazimiennej cd: > na 
lep której, jak widzimy z przytoczonej powyżej li- 
sty urzędo sej, poszli przeweżnie studenci usiwersy- 
tetu. Kto zna policyę r o3yjską, ten wie, Ża na are- 
sztowaniach tych się nie skończy, Będą one trwały 
całe miesiące, będą aresztowani krewni i znajomi 
już aresztowanych osób i tak w dalszym ciągu po- 
licya zbierać będzie ustawisznie łapówki. Jeden 
więc krok nierozważay, ojpłakane za sobą pociągnie 
skutki. 

Zmarli. 
wdowa po kupen, 
Życia. — Antoni Bral, 
we Lwowie. 

Ofiary. Na dar honorowy dla JE. ke. arcyb. 
Ies:kowicza radesł.ł nam p. Feliks de Abguro Za- 
chariegiaw cz, ©. i k. major, 5 złr. — Na wetera- 
nów z roku 1831 przysłała p. Wawrzyna z Herma- 
nów Wo farthowa jednego duksta, 

O:oby zajmujące się temi sprawami zechcą się 
zgłosić po odbiór tych pieniędzy. 

Między przyjaciółmi. 

— Ja tak kochałem moją Żonę, 
mało co jej nie połknąłem odrazu. 

— A leraz? 

— Tersz — żałuję, żem jej wtedy nie psłknąi. 


Wny Pan Hugo Hil- 
bert w Wiedniu. Żądanie urzędu pocztowego jest 
w tym wypadku zupelnie uzasadnione. Wszędzie 
bowiem, gdzie jest poczta rządowa, nalcży Za do- 
ręczenie gazety przez listonosza do domu opłacać 
pól cente od egzempla za. Kto nie chce opłacać taj 
naJeżytości, musi sam odbierać gazetę z poczty. 


Marya z Krzeczunowiczów Mioszozo, 
umarła we Lwowie w 78 roku 
kontrolor pocztowy, umarł 


48 po ślubie o 


Odpowiedzi redakcyi. 


Rozmaitości. 


— Nienapisany list. Ktoby zebr.ł tysiączne Wy- 
padki, zi żarzojące Się za kulisami, miałby materyał 
niewyczerpary do śmiechu i wezołych pogadanek. 
Oto, co niedawno przydarzyło się na jednej ze scen 
prowineyonaloych. W pewnym poważnym dramacie 
przynusi dozorca więzienia więżaiowi list, który ten 
ma przeczytać glosno. Aktor, grający więżnie, nie 
nauczył się listu, lecz dia wygody postanowił od- 
czytać, ponieważ je nak aktor, grający dozorcę 
więziennego, życzył mu nie jak bliźniemu, więc w 
stanowczej owej chwili przynoBi mu z szatańskim 
nśmiechem czystą kartkę papieru, zamiast napisa- 
nego listu, mówiąc : „Oto ten list, przeczytaj go“. 
Roe gznaji, fila, Chwile iważze a "O KUSZENIE bierze go i odrazu poznaje figla. Chwila 
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przytomny dozorca: „Natychmiast, tylko pójdę po 
okulary, bo oczy moje już osłabione“. I pędzi za 
kulisy po ów list, a przyniósłszy czyta z najzim- 
|niejszą krwią, Alo aktorzy, stojący za kulisami, za 
boki się brali od śmiechu z pnwodu tych „figlów 
koleżeńskich* pomiędzy aktorami. 

— Dziennikarstwo w Ameryce. Zła opiaia ame- 
rykuńskiego dziennikarstwa utrwaloną jeat od da- 
wna. Już w roku 1813 Benjamin Rush, umierając, 
w testamencie swym zapisał olbrzymi awój majątek 
bibliotece w Filadelfii pod warunkiem, iż nie będzie 
nigdy zawierała gazet, „one to bowiem uczą ludzi 
nielogicznego myślenia". Karol Dickens, podróżując 
po Ameryce północnej i badając miejscowe obyczaje, 
czynił prasie zarzuty daleko poważniejsze jeszcze. 
Według niego, dziennik amerykański, powinien no- 
Bić nazwę: „Tha daily Sewer“, to jest codzienny 
ryneztok, P. "Keller, w aityknle 'drukowaıym świeżo 
w „Forum, posuwa się jeszcze dalej. Twierdzi on, 
że zadaniem dziennikarstwa amerykańskiego jast : 
kupić za trzy centy białego papieru i zawalawszy 
go brudem skandala, sprzedać za 10 cent, .Tohn 
Gilmer Speed, redaktor wielkiego dzienaika „World“, 
zaznacza Coraz większy upadek moralny publicystyki 
amerykańskiej, który cbjawia się zwłaszcza pomię- 
dzy rokiem 1881-1898. Dzienniki, skutkiem ob. i- 
żenia ceny papieru, powiększyły format (o 8—5 ra- 
zy), Stały się tańsze, lecz treść ich coraz bardziej 
licha. P. Speed, porównawszy cztery numera czte- 
rech wielkich nowojorskich dzienników z roku 1881 
(17go kwietnia) i z r. 1898 (16 kwietnia), doszedł 
do ciekawych konkluzyi, wyrażonych cyframi. Oto 
Tribune w numerze z r. 1881 pomieściła artyku- 
łów religijnych 2, literackich 15, plotkarskich 1, 
skandalicznych ani jednego. W numerze zaś z roku 
1898: artykułów religijnych nie było wcale, literac- 
kich 5, plotkarekich 28, skzndalicznych 4. W tym 
samym stosunku smiociła się treść 8-ch pozostałych 
dzienników. 


Głosy publiczności. 


Wykaz ofiar złożonych za restauracyę kościoła 
00. Franciszkanów w Krakowie : 

W. ke. Krukierek przeor OO, Dominikanów w 
Podkamieniu 10 złr., dwie włeścianki z Włok 160, 
z kwesty w Zabierzowie podczas 40-godzinnego na- 
bożeństwa 8'36, Śp. Jędrzej Biełek z Zywea 30 złe, 
śp. Emilia Kosińska 87, p. Franciszka Bawolska z 
Krakowa 3, Pp. Fonriszok Wojnarski 1, Geszczy- 
kiewicz 1, Kielanowska z Kozłowa z prośbą o opie- 
kę M. Boskiej 10, Józefa Dębska od Tercyarek we 
Lwowie 125), baronowa Buol z Gracu 20, dr. Fe- 
liks Misky c. b. notaryusz w Złoczowie 2, dr. Ko- 
viell w Ameryce 2, B. S. we Lwowie o modlitwą 
do św. Franciszka b, starosta Wybranowski w 
Czortkowie 5, Towarzystwo polsko-katóliekie w Ber- 
linie 15 marek, Kazimierz Lipiński w Sanoku 2 złr., 
Julia Kniaziołacka pocztmistrzyni w Dapliskach 1, 
Kozłowski w Baranich Peretokach 5, składka Pola- 
ków w Cvuancill Bluffs w Ameryce 7 dolarów, Śp. 
Maryanna Głód 10, W. ks. kanonik Midowicz w 
Krakowie 50, dr. Tomasz i Aleksandra Mączkowie 
10, Zygmunt Hendel architekt w Krukowie b, Za- 
błocki  badownit zy w Krakowie 9'80, X 'M. C. 
z Przemyśla 20, ke. kanonik Rollny we Lwowie 3, 
Zofia N. we Lwowie 8, Ludwik Łukasiewicz w 
Tarnowie 5, Bolińska z Wesołowa 10, ks. N. ze 
Zmudzi 100 .ubli, ks. N. ze Zmudzi 6 rubli, ksiądz 
Duszek z Pozni hikiego 5 marek, Zofia Gogczyńska 
8 złr., Konstancya D. z K akowca 1 rubla, Karol 
Ządło 3 złe, ks. kanonik Bielenin 5, zadmiuistracyi 
Czasu 1, Śp. Julia z Barańskich Praszkiewiczowa 
200, ks. Tachołka z Prag Zachodnich 3 marki, Jan 
Kazek gospodarz z Okulic 5, Joanna Dolżycka z 
Sachy 5, Zobrr yea w Krakov.ie 10, Jan Wacła- 
wowicz 1, A. J. B. 6, Podluska 1, á. Katarzyna 
Czerszyk 20, ka. Opidowicz w Sułkowi ach 5, Anna 
Koś ielua włościanka 050, A. M. 5 F.C. 1, 
N. N 5, Jan Pelczarski od 'Torcyarzy w Korczy- 
nie 7-60, hrabins Wężyk 5, Antoni Kurlata c. k. 
nolarynsz z B zeska 10, Walery Łoziński 3, 
N. z Rzeszowa z prośbą do św. Franciszka 2, Jó- 
zaf Brodnicki z kwesty towarzyskiej w Krośnie 
1920, z skłalki porekolekcyjnej w Przemyślu 110, 
JO. ka. biskup Sulecki po raz wtóry 50, N. N. z pro- 
$bą o modlitwę 1 rółimperyała, ka. Bodarkiewicz 
proboszcz w Płokach 6 złr, ks, W. z Mogiły 2, 
Tomasz Wolny 6, L3okadya Żychlińska 1 złr. 

Wszystkim przezaczym Dobrodziejom, za któ- 
rych wdzięczny konwent krakowski odprawia każdej 
niedzieli uroczystą mszę św. wieczyście, niech Bóg 
osobno zajłaci za przyczyną Świętego O. Franciszka, 
wtórego czci prastara świątynia jest poświęconą 
Miło też przy sposobne šci zawiadomić Dobrodziejów, 
iż już w r. b. zamierza konwent przystąpić do ma- 
lowanią kościoła pod artystyczną opieką Towa- 
rzystwa Sztaz pięknych w Krakowie. Upreszamy 
więc o nieszczędzenie ofiar na tea cel, aby uko- 
chany Rzym polski przyozdobił się nowym dziełem 
iędzła artystów polskich, którym roboty w kośriele 
zostaną powierzone. Wszakże Świątynie Krakowa 
należą do całego narodu: Polska budowała ja za 
Piastów i Jagiellonów — całą też Polska składać 
się powinna na ich utrzymanie. „Prawdziwa wiel- 
kość Krakowa w jego świątyniach się chowa“. 

Ks Samuel Rajss, gwardyan Franciszkanów. 

„Zarząd centralny S:owarzyszenia dyetaryu- 
szów i uczędników wyraża publiczne podziękowanie 
nie chcącemu być wymianionym, szanownemn cfia- 


rodawcy za hojny dar kwoty 100 zlr. z okazyi 
awansu, zamiast sprawienia uczty kołeżeńskiej, na 
fandusz pansyjąy wspomnianego Stowarzyszenia. 


Oby ten szlachetny czyn na rzsez Stowarzyszenia, 
którego celem jest ulżenie nędzy biedatów, znalazł 
chętsych maśladowców, a niejeden grosz, nie idąc 
na marne, wiele przy czyniłby się do otarcia łez 
sierocych. Sskretarz: Zieliński. Prezes: Dr. Hofmokt, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 21 kwietnia. 

(Z) im bardziej koniec miesiąca się zbli- 

ża, tem większa cista zalega giełdę naszą. 
W ciągu ubie La: tygodnia przeprowadzono 
w wia ae] części likwidacyę zobowiązań tak, 
żó im * „hunek miesięczny mógłby się odbyć 
cho! 4 jutro. Nie zanosi się na to, aby w tym 
mieś: „„ą jeszcze mogło zapanować jakie życie 
na targu. Dziś n. p. pomimo doniesień, że tak 
gorąco pożądway deszcz spadł w wielu okoli- 
cech, była giełda prawie bezczyana i tylko 
dwa lub trzy walory cieszyły się jakim ta- 
kim popytem, Do nich należą w pierwszej linii 
akcye kolei północnej i akcye Lloyda. To osta- 
tnie pzzeasiębiorstwo dało w ubiegłym roku 
przeszło pół miliona czystego zysku, skutkiem 
czego akcyonaryusze otrzymają 4-procentową 
dywidendę, przez kilka lat aš nie otrzymy- 
wali jej wcale. Na berlińskim targu panuje 
wciąż jeszcze pewne zamięszanie skutkiem nie- 
pewności, jak ułożą się stosunki po wejściu 
w życie z dniem lgo maja ustawy podwyższa- 
jącej podatek giełdowy. Tymczasem mobilizują 
kapitaliści niemieccy swe fundusze do przepro- 
wadzenia dość znacznej operacyi, za. za trzy dni 
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na 3-procentową pożyczkę państwową w sumie 
160 milionów marek. Kuta tej pożyczki zna- 
ozono już na 87.70 za 100. Nierównie większą 
operacyę przygotowuje Rosya. Za dwa tygo- 
dnie bowiem (24 kwietnia starego stylu) prze- 
prowadza ona konwersyę 5-procentowej pożyczki 
wschodniej na 4-procentową. Pożyczka ta za- 
ciągniętą została na pokrycie kosztów wojny 
rosyjsko - tureckiej i walorów jej jest w obiegu 
na 543 milionów rubli. A zatem na tej kon- 
wersyi zyska Rosya 5'/, miliona rocznie. Ope 
racya ta jest oczywiście reznltatem zwrotu po- 
lityki rosyjskiej wobec Niemiec i zapewne po- 
stanowioną została jnż w toku rokowań o tra- 
ktat handlowy. Gdyby bowiem Rosya nie była 
pewną, że Niemcy nie będą przeszkadzały tej 
operacyi, to nie odważałaby się na nią, zwła- 
szozą że znaczna część walorów skonwertować 
się mającej pożyczki znajduje się w ręku kapi- 
talistów niemieckich. Dowodzi tego takża oko- 
liczność, że trzy pierwszorzędne banki berliń- 
skie, a mianowicie towarzystwo dyskontowe, 
firma Bleichrodera i Mendslsohna i Spółki po- 
średniczą w tej konwersyi. 

Na targu paryskim panowała wyjątkowo 
silna tendencya. Emisya 290- milionowej po- 
Życzki miasta Paryża powiodła się świetnie. 
Pożyczka pokrytą została 60 razy. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 353:50. węgierskie 42250, 
Anglobanki 15050, Uniony 25750, Bankvereiny 
125'10, Lónderbanki 249-40, Ludwiki 216 — 
Czerniowieckie 281.—, Elbachale 263: 25, Renta 
papierowa 98:45, srebrna , 98:85, austryacka 
złota 119'45, 40) austr. renta wal. kor. 97:80, 
węgierską złota 118: BO, 4%, węgierska renta wal. 
kor. 95:10, dukat 5:88—, 20-frankówka 992—, 
marki 12' 21, rable 1-333, 

$ Galic. Bank kredytowy. Pod przewodnie- 
twem Adama ks. Sapiehy odbyło się dzić do- 
roczne walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
tego banku. W sprawozdaniu swem z czynności 
w roku zeszłym podnosi dyekcya, ża interes 
bankowy w roku ubiegłym wzrósł nadzwyczsj- 
nie skutkiem udziału banku w jednej z naj- 
większych operacyi finansowych, jakie miały 
miejsce w kraju, a mianowicie w konwersyi 
4'j procentowych listów Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego w sumie przeszło 152 milionów 
koron. Zysk osiągnięty z tego interesa w małej 
tylko części objęty został bilansem za rok ubie- 
gly, resztę przeniesiono ną rachunek zysków i 
strat roku bieżącego. 

Dla kopalni wosku ziemnego w Borysławiu 
był rok ubiegły mniej pomyślnym z powodu 
znacznych wylewów, które utrudniały normalną 
eksplostscyę ; mimo to kapitał, włożony w to 
przedsiębnorstwo, znalazł odpowiednie oprocen- 
towanie. 

Ostateczny wynik rachunkowy za r. 1893 
przedstawia zysk w kwocie 162161 zł. 69 ot. 
Z tego proponuje dyrekoya wypłacić dywiden- 
dę po 16 zł. od akoyi (t. j- 80/,), na tantyemy 
dla rady zawiad'wczej rady wy*onawozsj i 
urzędników przeznaczyć kwotę 21.027 zł. 69 où., 
do rezerwy nadzwyczajnej wydzielić 60.000 zł., 
na fuadusz umorzenia gmachu banko wego 5 000 
zł, dla wystawy krajowej (2-gą ratz) 2.500 zł, 
resztę zaś w kwocie 3634 zł. przenieść na ra- 
chunek r. 1894 

Wszystkie te wnioski przyjęto baz dysku- 
syi i udzielono dyrskoyi absolutoryom. Do ra- 
dy zawiadowczej wybrana ponownie ustępuią- 
oy:h w myśl statutu Józefa Prus Jabłonow- 
skiego i dr. Stanisława Krzyżanowskiego. 

$ Galic. akcyjny bank hipoteczny. Walne 
zgromadzenie akcyonaryuszy tego banku od- 
było się dzis o godzinie 10 rano przy udziale 
34 akoyonaryuszy, reprezentujących 5957 akcyi. 
Zgromadzeniu przewodniczył prezes Rady ned- 
zorczej hr. Wilhelm Siemieński-Lawieki. Spra- 
wozdanie z czynności za r. 1898 i obrotów 
banku przyjęto do wiądomości bez dyskusyi. 
W sprawozdaniu tem podniesiono, że nohwa- 
lona przez zeszłoroczne nadzwyczajna walne 
zgromadzenie emisya 5000 nowych akcyi po- 
wiodła się zupełnie, wszystkie bowiem akoye 
zostały rozebrane, a kurs ich się podniósł. 
W roku ubiegłym przystąpił bank hipoteczny 
w charakterze członka do Banku rolniczego we 
Lwowie, a udział jego w tem przedsiębiorstwie 
wynosi 38.430 złr. Wspólnie z Wilhelmem hr. 
Siemieńskim-Lewickim i Romanem hr. Potockim 
otrzymał bank w roku ubiegłym przedwstępną 
koncessyę na budowę kolei za Lwowa do Ja- 
nowa, ewentualnie do Jaworowa. Plany tej 
kolsi, która odds miastu i okolicy wielkie 
usługi i podniesie handel w stronach dotych- 
czas zupełnie martwych, przedłożone będą wnet 
ministeryum. Pożyczek hipotsoznych _ zrealizo- 
wano w roku ubiegłym 377 na sumę 7580.100 
zł, spłacono zaś w tym -czasie 2,531.400 zł. 
Kars listów banku w ciągu całego roku był 
powyżej pari. Fundusze zapasowe banku po 
uchwalenia tegorocznej dotącyi wynosić będą 
1,316 137 zł. Nadwyżka zysku za rok 1893 wy- 
nosi 504.000 zł., z czego zapłacono już kwotę 
150.000 zł. jako zaliczkę na dywidendę, zgro- 
madzenie zaś dzisiejsze uchwaliło przeznaczyć 
na superdywidendę dla akcyonaryuszy 240000 
zł. Cała dywidenda zatem wynosi 13% od xo- 
minalnej wartosci akoyi. 

Po przyjęciu tego sprawozdania do wia- 
domcś i uchwalono bez dyskusyi kilka zmian 
statutów. Najwaźniejszą jest zmiana $. 7 upo- 
ważniająca bank do przyjmowania pieniędzy 
na książeczki wkładkowe. 

W końsu dokonano wyboru dwóch człon- 
ków rady nadzorczej. Wybrano pp. Włodzimie- 
rza Niezabitowskiego i Kazimierza Tohorznic- 
kiego. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 24 kwietnia. (Posiedzenie Izby 
posłów). Dalszy ciąg obrad nad bndżetem mi- 
nisterstwa oświaty. Poseł Hormuzaki omawiał 
sprawy szkolne rumuńskie na Bukowinie. Pos. 
Sokołowski August wykazywał, że Galicya 
jest bardzo upośledzona w budżecie minister- 
stwa oświaty, gdyż dostaja tylko 2'/, miliona 
zł, podczas gdy malutka Dolna .Austrya do- 
staje 3 miliony, a Czechy 4'/, miliona. Będąc 
tak mało dotowaną ze skarbu państwa, musia- 
la Galicya w roku zeszłym dopłacić z wła- 
snych fanduszów na szkoły 1,800.0006 zł. — 
W dalszym ciągu żąda mówca, aby założono 
gimnazyum w Nowym Targu, aby skarb pań- 
stwa dawał rocznie 20.000 zł. na restauracyę 
Wawelu i wykazywał, że na polu szkolnem 
Polacy są strasznie uciemiężąni na Szłązku. 
W końca oświadczył mówca, że my Polacy 
mamy zupełne zaufanie do dzisiejszego rządu 

koalicyjnego. 
Poseł Kaunitz omawiał sprawę stndyów 

EŃ: 

P. Barwiński skarżył się, że w Galicyi 
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trzecia część dziatwy nie może pobierać nanki. 
Mówca domaga się utworzenia czteroklasowych 
ruskich szkół ówiczeń w Sokalu i Samborze, 
zutrakwizowania męskich i Żeńskich semina- 
ryów nauczycielskich w Samborze, Lwowie i 


Przemyślu, utworzenie ruskiego gimnazpum 
na Bukowinie W końcn wyraził mówra na- 
dzieję, że dzisiejszemu rządowi uda się wy- 


równać zachodzące jeszcze różnice między Po- 
lakami i Rusinami. (Oklaski na ławach pol- 
skich i ruskich). 

Uochwalono zamknięcie dyskusyi. 

Jeweralny mówca ooutra p. Kaizl, po- 
lemizował z sobotnimi wywodami ministra Ma- 
deyskiego i przytaczał rozmaite skargi i ży- 
czenia, osobliwie zaś domagal się zaiesienią o- 
płat szkolnych. W końcn oświadczył mówca, 
że czeska młodzież akademicka nie ma nie 
wspólnego z „Omladiną* i ostrzegał, aby w 
obec tej młodzieży nie używano zanadto su- 
rowyth środków. 

Jeneralny mówca pro p. Piętax oma- 
wiał szczegółowo plany naukowe i regulamin 
egzaminów na fakultetach prawniczych. Zda- 
niem mówcy należy w szkołach fachowych we 
Lwowie i Krakowie zaprowadzić katedry peda- 
gogii i dynsktyki i utworzyć wyższą szkołę 
handlową we Lwowie. (Oklaski na ławach pol- 
skich). 

ię Szczepańnowski wniósł rezolucyę, W 
której domaga się, aby państwo przyczyniało 
się do utrzymania katedry na Wawele. 

Nastąpił cały szereg sprostowań faktycz- 
nych. Miądzy innymi zgłosił się do sprosto- 
wania faktycznego opat Treuinfels i wy- 
raził ubolewanie, że sobotnią jego mowę w 
sprawie pielęgnowania religii w szkole żle 


zrozumiano. Przy tej sposobności podniósł 
mówca jeszcze raz, Ża konserwatyści, licząc 
się ze stosunkami nie spodziewają się na 


razie uwzględnienia wielu swoich życzeń, wsza- 
lako przystąpili do koalicyi pod warunkiem, 
że pozostaną nadal przy swoich zasadach. 

Refarent p. Piniński w ostatecznym 
wywodzie podniósł, że należy w szkołach bar- 
dziej pielęgnować nauką duiejów ojczystych. 
W delszym toku polemizował mówca z wy- 
wodami p. Demla, który utrzymywał, żə Po- 
lacy zamieszkali na Szląsku, t. z. Wasserpola- 
ken, nie są właściwie Polakami. Mówca za- 
strzegł się, że Polscy w Galiayi będą uważali 
zawsze za swój obowiązek popierać dążenia 
Polaków szląskich na poiu cywilizacyjne. 
Poczem tytuły od 1—9 zostały przyjęte. 

Minister skarbu wniósł nowelę do ustawy 
z 1 czerwca 1889 o ulgach w opłatach nale- 
żytości dla stowarzyszeń zaliczkowych i za- 
robkowych. Następne posiedzenie jutro. 

Wiedeń 24 kwietria. Cesarz przyjmował 
woezoraj na audyencyi węgierskiego prezesa mi- 
nistrów Wekerlego i miuistra sprawiedliwości 
Szylagyiego. 

Cesarzowa przybędzie tu dziś i uda się 
następnie do zamku w Lainz. 

Drezno 24 kwietnia. Wczoraj obehodzono 
tu uroczyście urodziny króla Alberta. Z tego 
powodu przystrojono całe miasto wspaniale. 
Cesarz niemiecki przybył tu, aby osobiscie zło- 
żyć gratulecye królowi. 

Berlin 24 kwietnia. Rada związkowa apro- 
bowała uchwaloną przez parlament usiawę pod- 
wyższającą podatex giełdowy. 

Nowy York 24 kwietnia. Z rozmaitych stron 
Stanów zjeduoczonych maszerują wielkie tłumy 
robotnizów nie mających zajęcia do Wsszyng- 
tonu. (Jeden z socyalistów zap'oporiował był, 
aby na dzień 1 maja wszyscy robotnicy nie mę- 
jący zajęcia zgromadzili się w Waszyngtonie i 
zażądali od prezydenta Stanów zjednoczonych 
aby im dał środki do życia. Propozycyę tę 
uważano z razu jako żart niewozesny, poka- 
zuje się jednak, że socyaliści wzięli ją na se- 
ryo. Obawiać się więc należy, że dnia 1 maja 
WE". do rozlewu krwi w Waszyngtonie. 
Przy. Red ) 

Belgrad 24 kwietnia. Król zamianował 
Simisza ponownie posłem serbskim w Wie- 
dniu. Pojutrze wyjeżdża stąd Simicz cəlem 
objęcia tego urzędu. 

Wiedeń 24 kwietnia. Wiener Zeitung ogłasza 
sankeyonawana przez Casarzą ustawę krajową 
Sejmu galicyjskiego, podwyższającą opłaty kra- 
jowe od spirytusu, wódki, słodzonych napoi, 
piwa, wina i moszszu winuego. 

„Ateny 24 kwistnia. S'utkiem trzęsienia 
ziemi w Lokrydzie zginęło 210 osób, a 180 jest 
ciężko rannych. W innych pro wincyach zgi- 
nelo 50 osób, a rannych jest str. 

Petersburg 24 kwietnia. Z powodu zarę- 
czyn czrawiora % ks: ężnuiczką heską Alioyą pi- 
sze Journal de St. Petersbourg co xatgepuje: 

„Cała Rosya znajduje się pid wrażeniem tego 
rad: Snego wypadku. Księżniczk» Alicya przy- 
jętą zostanie na ziemi rosyjskiej z temi nczu- 
ciami szczerej miłości i wieraości, jakiemi prze 
psałnione są serca wszystkich dla syna ukocha- 
nego monarchy. Oby ten redosuy dla całej Rs- 
syi wypadek był źródłem największego szezę- 
ścia dl, rodziny cesarskiej i źródłem nowych 
błogosławiańssw dla ojczyzny*. 

Wiedeń 24 kwietnia. Komispa pariamen- 
tarna stronnichw koalicyjnych uchwaliła, że 
prezesowie klubów będą po kolei, każdy po ty- 
godniu, przewcdniczyli obradom komisy: Na 
ten tydzień wybrauo przewcdniczącym hr. Ho- 
henwarta. 

Rzym 24 kwietnia. Parlement po krótkiej 
deba"ie 269 głosami przeciw 56 odrzucił wnio- 
sek Vallvego i Cavalot:iego, aby projekt re. 
form fiaaasowych postawicno na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia i zgodził 
się na żądanie Crispiego, aby obrady nad tą 
sprawą rozpocząć dopiero 15 maja. 

Berlin 24 kwietnia. Cesarz Wilhelm po- 
słał do cara telegram gratulacyjąy z powodu 
zaręrzyn carewicza z ks. heską i powiada w 
nim, iż związek ten bądzie nowym zwiastunem 
pokoju dla Europy. Wesele carewicza odbędzie 
się w Petersburgu 3 sierpnia. 

Madryt 24 kwietnia. Wedle urzędowych 
doniesień, Eo wat wczoraj na cholerynę w 
Lizbonie 104 osób, a umarło 3. 

Moskwa 24 kwietnia. Z powodu zarę- 
czyn carewicza uchwaliła tutejsza rada miejska 
złożyć gratulacye carstwu i earewiczowi. 

Wiedeń 24 kwietnia. Z okazyi przypada- 
jącej dziś czterdziestej rocznicy zuślubia Ce- 
sarza, zamieszczają wszystkie pisma serdeczne 
artykuły, w których podnoszą rzadkie noty 
monarszej pary i dają wyraz radosnym nozu- 
ciom całej ludności. 

Wiedeń 24 kwietnia. Casarzowa przyjecha- 
ła dziś o godzinie T? rano na dworzec w Pen- 
zingu. Oczskiwał ją tam Cesarz, poczem oboje 
0. do zamku w Lainz, Na wyrażne żą- 

anie Cesarstwa, nie było na dworcu żadnego 


przyjęcia. 


m DOLE E m TE M 0 l a 


= KARE a 


| Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
cna na siebie za nią Żadnej odpowiedzialnośsi. 


: Oxzulista í 
Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent prof. Wicherkiewicza, ul. Hetmańska 10. 


Przeciw katarom 
organów oddachowych, przy kaszlu, chrypoe 
i innych d:legliwościach gardła poleca się 


Me gOBLER 


AUBLEL 
woda mineralna 
czysto albo z ciepłem m'ekiem użyty. 


SZCZAWA ALKALICZNA 
Wywiers ona wpływ orzeźwiający, uspakajający i łagodnie 
usuwający, ułatwia wydzielenie stę flegmy i jest w takich 
wypadkach jak najlepiej wyprobowany. 


Dr. R. Barącz 


powrócił 
i ordynuje jak zwykle od 9—10 i od 3—4 
ulica Teatralna liczba 11. 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Michał Wos 


sekundaryusz szpitala powsz”chuego, mieszka obecnie 
uiioa Teatralna IG. Ordynuje od 8—5. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski i 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy uwój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej |. 28, 

(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. ł od 2—6 

popołud. W niedziele i świgta od 9—12 przedpołud. Dla 

ubogich chorych c;dziennia ambulatoryam od godz. 8—9 
przedpołudniem, 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzistaw Szydłowski 


ordynuje od 3—5 ul, Teatralna l. 5 :naprzeciw Katedry). 
mona 5 Wi mak ||. «KR i w dowikł 
Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7. 


Mri. JONASZ 


dem bankowy i kantor wymiany 
w Lwowie, ulica Jagielioáska 1. 8, 


upuje 4 xwrzedaje wszelkie 

„ew ciowe monety pa majdokła 
«zym kursie i Z 

Promesy na losy kredytowe z r. 1858 po 5 złr. wraz 
ze stemplem. Główna wygrane 300.000 koron. Ci 
gnienie 1 maja r. b. Na 89, losy austr. Zakładu LR 
ziem. II em. po 1 xłr. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 100.000 koron. Ciągnienie 4 maja r. b. 
i na losy weg. p życzki premiowej po 5 złr. wraz ze 
stemplem. Główna wygrana 240.000 koron Ciągnie- 

nie 16 maja r. b. 


Prry zamtówieniach z prowincji uprasza się o dolg- 
czenie 20 ct na portoryum. 


ier 
el. 
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Rok założenia 1853, © 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika l. 1 kupuj» i sprzedaje wszelkią 
papiery wartościowe. PFromesy do ciągnienia 
4 maja 1894 r. na Losy kredytowe po 5 zł. wraz 
ze stempiem, Główna wygrana 390.000 koron i do 
ciągnieni+ 5 maje 1894 na 39), losy austr. zakł. 
kred. ziemskiego II em. po złr. 1775 wraz xe stem- 
plem, Główna wygrana 100.000 koron. 
Wydawnictwo gasety Losowań Nadzieja. Pre- 
numerata roczna 1:50. Na prowincji zł. 1°80. Zlecenia 
z prowincji załat nia się jak najtaniej odwrotną pocztą. 
i JOAN R. 


Lwów dnia 4 ksieśnia. (Z Izby handlowej). 

AMlkcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł, m. k. 316— do 318 —, 3 Lwow.-Czern. Jasska 

po 200 zł. w. 279.— do 283—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 410— do ——. 

Listy zastawne za 100 xl: Banka hipot. gal. 
5%, losow. w 40 lat, 101*— do 10170, 5% z i0%, prem. 
10% 80 do 11050, 4l", los. w 50 lat. 100— do 10070. 
Banku krajowego 4|", los. w 5i lat. 100:50 do 101.20, 
Banku krajowego 4*|, los. w 57 lat. 97:80 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4", (I. emisya) 98'10 do 9880. 4"), 
los. w 41", lat. 88.10 do 98 80, £'/, los. w 56 latach 98 — 
do 98-70. 41.9], los. w 52 lat, do 

Dbligi za 100 zl: Galic. funduszu „propinacyjnego 
4*|, 97: — do 97,70. Bukow, funduszu propinacyjnego Sile 
102'80 do 103—' Kom. banku krajowego 5°, W. A. R 
102'20 do 103:—, Pożyczki Erajowej 6*|, 105— 
4'| %, 100: — 40100: 70 4°, zroku 1891 96:80 do 37* 50 «l, 
s roku 1898 9680 do 97 50. 

Monety. Dukat cesarski 5'86 do 5-96 Rar 
dor %87 do 997. Półimperyał 10'10 de Rubel 
rosyjski wrebrny czy papierowy 1.33—-do 1.86— 100 ms- 
rek niemieckich 6085 do 61:85 


Wiedeń dnia 24 kwietnia, (godz. 11 w połudn. 
Kredyty 352.75, kred, węgierskie 422.50, Anglob. 
151.—, Uniony '257, 25, Bankvereiny 125. 25, Lón- 
derbanki 248.90, Akcye tytoniowe —'—, Staats- 
bahny 342.50, Lombardy 106.—, Kltethale 262.75 
Renta papierowa 98.45, Renta węg. 40/, kor. 95'05. 
Renta węg. złota 40/, 118.85, Alpiny 72.40, Marki 
61:21, Losy tur, 68.50. 


e'n 


RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski). 


Odchodzą do 


Kuryer | Osobowy 


Krakowa 8'01 1041 | 5 26 |111 
Podwołoczysk 644 | 3-36 | 10: 16 gii! — 
Fodw. Podza, | 654 | 3'82 |1040 ILS | — 
Czerniowiec 686 | — |1036 | 851 |10.% 
Stryja — | — | 721 |1026 | 841 
Bełscą —| 4 966) 72| — 


Przychodzą z 


Krakowa 8'08 | 601 | 6:56 | 9u | 985 
Podwołoczysk 2'48 10:2 | 62! | 9:46 | — 
Podw. Podza. | 254 | 98 | gd | 655 | — 
Czerniowiec 100 | .. | 1 | 7:59 |1251 
Stryja — | — | 16 | 906 | 9m 
Belzen = — |616 | 526 = 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna, 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 


W biórze informacyjnem c. k. austr, kolei pańatwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial} 
jest sprzedaż biletów screfowych, okrężnych, dowolnie zosta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacys w sprawach tary- 
fowych i przewozowych, 


Rynek liczba 33 


poleca się. 
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"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 


-——1L Um © u. oO a WAÓEECIKE 


PAWLA UAIGREMONI. 


(Uiąg dalszy) 


— U rzeźbiarza czy Suycsiźa? — zapytał 
komisgcz, mając wa myśli narzędzia, któremi 
zamordowaaą była Teresa, gdyż jeduem z na- 
rządzi mogło być dłato, drugiem xas rałotek. 

— U snycerzu Jeandon przy ulicy Douai, 

Komi*arz wyszedł na korytarz i szepnął 
kiiku słów agontowi policyjasmn, który na- 
tyekraiast addaliż sią 

` W tej chwili na schodach zrobił się szmer 
i tium rozstąpił się dla przepnazczenia szefa 
bezpieczeństwa publicznego. 

Był nim pan Gervsl:, jeden z aajwybi 
tuiejczych szefów policyi Łaryskiej. 

Przybyły wysłachewszy krótkiego opo- 
wiadania komisarza policyi i właściciele demu, 
udał się do pokoja, w którym ponpełniona była 
zbrodnia. 

— Gdzis ja widzigłom tę kobietę? — rzekł 
jakby do zamego sisbio, spojtzawszy na Teresę. 

Natężył pamięć, lecz nie mógł przygo- 
ranieć robie. Wzcokiem badawczym, lecz spo- 
kojaym powiódł po pokoju. m 

— Ależ zbrodniarz miał dziwnie małą nogę 
— odezwał się nagle. 

— Z czego pan wnosi? — zapytal komisarz 
policyi. 


Rozsjrzał się jeszcze uważniej, leez nie 
nis zauważył. Wszedł do salonu, zrawidował 
kominok, lecz równieź nie nie zaalazł Gdy 
podniósi się, uwagę jego zwróciło zawiaszone 
pochyło na ścianie lustro. Wsunął za nia rękę 
i wyjął młotek, 

— Nie omyliłem się — rzekł. — Oto jest! 

Nie było to wątpliwości, iż narzędniem 
zbrodni był właśaia ten młotek, rękojeść po- 
kryta była krwią. 

W pokojach nie było więcsj wskazówek 
żuduych, w kuchni tylko po rozgrzebaniu po- 
piołu w kominie yan GerYais znalazł wielką 
pieczęć lakową. 

— Czy pani Andrė w tych dniach otrzymała 
list? — zspytał? 

Przywołana odźwisrna oświadczyłu, że 
rzeczywiście dniqę poprzedniego posłaniec po- 
cztowy przyniósł list rekomendowany i wymie- 
nii uazwisko posłańca. 

— Na poczcie łatwo będzie znaleść nazwi- 
sko osoby, która wysł'ła list. A czy nie wiesz 
pani zkąd był wysłany ? 

— Zdaje mi się — odrzekła — że na koper- 
cie był napis: „England“, ) 

— Abal. z Anglii.. list rekomendowany... 
to rzecz ważna — pomyślał, a głośno dodał : — 
Czy nie znaleziono listów męża? 

-- Nie mieliśmy czasu jeszcze szukać — od- 
rzevł komisarz policyi. 

Pau Gervais zabrał się sam do poszu- 
kiwań. 

Komoda, szata, w której Teresa przecho-' 
wjwała swe suknie, kredens w pokoju stoło- 
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PRZEGLĄD 


dnia 25 Kwietnia 1894. 
widocznie ktoś tu zaglądał i zabrał wszystko, 
pani Andró bowiem mnsiała mieć choć trochę 
pieniędzy, a jednak mie znajdujemy, ich. Po- 
nieważ zamek nienaruszony, wiąc zabójca mu- 
siał otworzyć szuflady kluczem i zabrał pie- 
miądze i papiery. 

— To dowodzi — odezwał się komisarz — 
że zbrodniarz żył w zeżyłości z ofiarą i znał 
jej sprawy i zwyczaje. 

— Albo — odparł pan Ge:vais — że był 
bardzo domyślaym i zastanawiającył się, a 
nadto miał wiele zimnej krwi. 

Pan Gervais wrócił się do pokoju Teresy, 
zdjął z wieszadłą jej suknię i zrewiłował kie- 
szenie. 

P.rtmonetka była pusta. = 

— No — rzekł — przytomność umysłu zbro- 
dniarza była niepospolitą  Wypróżnił biurko i 
portmonetkę i położył ją na swe miejsce. Jest 
to zanadto obmyślaae, by kradzież mogła być 
celeia zbrodni. Ktoś chciał w ten sposób upo- 
ZOTOWAĆ. 

— Dia vaega? ' 

— Nie był to zbrodniarz pospolity. On my- 
slat o wszystkiem.. Wyjął z kieszeni klucze 
od biurka i zabrze! je z sobą. W biurku nie ma 


ani jednego listu, najmniejszego papiern, stwier- 


dzającego osobistość cfiary, gdyż zdzje mi się, Ż 
pod nazwiskiem And'6 ukrywa się osoba ma- 
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przy niej i ujął jej dłoń. 

Pan Gervais aio nie odrzekł, lecz podszedł 
do łóżsa i wsanął rękę sod poduszkę. 

— O tej jednej kryjówce zapomsiał zbro- 
dniarz — pozązując 4 tryumfera arknsiz pa- 
piozn zwinięty na czworo, 

— To list! — zawołał doktór. 

Tak, i zapewne ostatni, z którym biedna 
kobieta nie chciała rozstawać się ani w dzień 
ani w 36y. 

Pau Gervais szybko trzebizgł go uczyma, 
ale dozosł zawodu. Dowi:dział się tylko, że 
mąż ofiary przebywał w jakiejs kopalni, że tę- 
sknił do niej niezmiernie, lscz wkrótne spo- 
dziewa się powrócić, gdyż ma już wielki zapas 
złota i że moża być spokojną o „przyszłość. 
W k hou listu jedes szczegół zastanowił szefa 
pelieyi. 


O a ARE a | 4 


„Pizy pierwszej sposobnośaż — pisał inży” | 


| NTO 2 ZZ Z Kd ini KA 


— i nawet nis uprzedził, że nie przyjdzie, 
— A nie wiesz czasem, oczy wczoraj wieczo” 
rem zie zapowiedział, ża nie przyjdzie dziś do 
roboty? © 
„ — Nietylko nie zapowiedział, ale wychodzą3 
dość późno, oświadczył, że przyjdzie tano woze- 
śniej niż zaswyczaj dla dokończenia jakiegoś 
O, A $ 1 . 

Pan Gervais zadrżał, jak gdyb = 

tkaęła iskra elektryczna. A Ea a A 
— Dobrze, chodź ze mną — rzskł szef poli- 
cy: i udał się do mieszkania rzeźbiarza. 

Drzwi były zamknięte, musiano więc zno- 
wu wzywać ślusarza. 

W sypialai i pracowni panował porządek 
wzorowy. Łóżko albo nie było rozbierane woa- 
le, sibo bardzo siaranuis posisne rano. W biur- 
ku znajdowały się kwity z opłaty komornego 
ułożons koleją według daty; książeczką kasy 


a> 


nier do żony — choóby nmawe$ nie była zbyż i oszczędności na dwa tysiące cśmset franków; 


pewag, wyprawię ci dość zaczną sumę, abyś 
mogła, przed moim przyjazdem jeszcze, _zająć 
należae ci stanowisko w Świecie, Piszesz mi, 
że masz przeszło trzy tysjąv: franków, 09 wram 
a zarobkiem w drukeruj, wy:ierczy ci na dłu- 
go. Ale co znaczy taka suma dla ciebie, pią- 


kae margrabiao moja, gdy ja chciałbym cię 


widzieć uvreną po królewszu, okrytą klejnotz- 
mi, koronkami i nejkosztowniej zemi materya- 


zywająca się inaczej. Nie ma również i listu | mi, wszystkiem, co śeiat ma najpiękniejszego.* 


otrzymanego wozorej z poczty. Widocznie skra- | 
! nowiła pana Głarvais. 


dziono go wrez z papierami innomi. 


"Nagle w szętych oczach pana (łervaii 


błysnął płomień. 


W słowach tych jedna rzecz tylko zasta- 


— Byłe margrabiną, a więc mąż mógł wy- 
słać przez Anglię sumę, o której mówi w liście. 


; wiele zeszytów zapisanych pismem drobnem i 


zawierających wyciągi z historyi, matamatyki, 
chemii, fizyki, notati o sztuce, estetyce, flo- 
zchii, a wszystko w porządku d 'szouałym, świad- 
czącym o niezmordowanej pracowitości Roberta. 
— No, to rzecz driwna — miuknył pan Ger- 
Vais — jak tea robotnix miepodobny jest do 
innych. Masi być inteligentnym i ambitny ra... 
Jzukaś dalej, lecz znajdował znowu tylk? 
zaszyty i rysuaki sł 
Na stoliku, obok rozpoczętej statuetki mar: 
murowej leżały narządzia rzeżbiarskie, dłuvo i 
młotek, podobne do tych, jakie posiażyły do 
zamordowania Terasy. Podobieństwo to zasta” 


Pan Gervais wskazał na niezmierais lekki 
odcisk podeszwy na wyfroterowanej posadzce 
pod oknem. W inaaych: miejscach ślady kro- 


ków były zatarte krwią. 


Podszedł do komody, przasiągnął pod nią | dwie, mierzkaął bowiem w tym samym domu. 


ręką i wyjął dłuto, cale ziaaczane 
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Krawiec PKIDHACAtS Žwyádyīia 
drnkiem I, «i. Gl wyrazi, thi- 
siym zań drukiem 3 ci. 

Sezen 13904, 


Świeże WODY mineralne 
że zdrojow'sk r aturalnych 


co dni 14 świeży transport 
poleca 
KAROL BALLABAN we Lwowie. 


Łaskawa xlecònia a prowiucyi u:ku- 
teczniu, Bis racychnijast. 1151 2-12 


Zmakómiie viki mkijua Niemo- 
jowskiego, chadsna przod rmiojskie labora- 
tur,am, 24 do salg.ia we wazystkicn tia- 
tikah. O - — 653 
Nubożeństwo majowe podiug 
ka, Golana. Kraków Kasstowa © lub księ 
garnia Krzyżanowskiego, 114: 55 
Cakierauia W. Rizhsttego w Kolo- 
my! [oszukuje ucznia do praktyki. 
MZPOC AA IE 
Arit;kały glinwe kavceyzowe > 
chirargiczne uajtaniej i w uajwiękwym 
wyborze w udizieje droguery uym maga 
zynów 1.eGpolda Iutynskiego Lwów Grand 
Hotei, Fila Kopriniea 2. > 
Łeswiczy posznkuje posady 
M m. wrzymałów. _ 1150 3-3 
Sprzedam realność Lwów Kar 
melicka 6; lu» zamieniam. Wiadomość 


tamże. 951 4-4 
BULION 

pr ewybcrny z samego drobin dla chorych 
10zł kito. Nr. DO z traflami zł, 6:60 
Nr 2 wyborny zl. 5560 wyrobu Mazi 
miery Mlatczyńskiej. Szyuka 
wejtialska w pęcherzu | kua 2 złe. sprze 
daje Zwurząd daoru Łapszyn, poczta 
brzażańny. 97v 9 11 
Wilia z iokaligu na restauracyj i 
taleczarnie, przy ul. św. Zońi 24 obok 
głownej uruzi doja dowej do =ystawy, do 
wynajęcia tub sprze'ania. Wiadomość u 

wł-ścineła pod l. 17., 1052 6-6 


Do wydzierzawienia 


KWGLW ARIA 


od daia 1 livsę 1894. Bliższych 
wiwiomośsci «dzieli Zarząd aóbr 
Juśnia Ośw:econego Księcia Wł. 
Sa;iechy w Oleszycach. 
1107 3-6 
Fomieszkanie umeblowsn: 
pokojach na czas wystawy. Zgłoszenia za- 
raz brizjerowzka 0. 1108 44 
Ucuiiniuc siórə dWodyńsk icj 
Lwów, Rynek 20 dam Andryolego, poleca 
nauczycielki, bony i zdolne panny w kra- 
wiaui;znule, biatym szyciu i wszelkiego 
rodzaju dortrową słażbą. 1145 2-3 


NIATRZA 6GSODA z dobrego comu, 


z 


Mamy już jedno narzędzia — odszwał się | żaem. 
— potrzeba teraz odszukać młotek. 


Poleca się handel win Luce wi 


intaiigenina, puszusuja miejsca do gamo- 
utzego Za:ząda domu, na wai iub w mie-, 
ście lub do towarzystwa starszej paLi do; 
wjjażdą do kąpias Adres M. W. pasie 
Teetante i. dv. 1137 U:5 


wym i szstka w przedpokoju nie zawierały 
w sobie nie ważnego. 

Pozostawało biurko, lecz było zamknięte. 
Sprowadzenie ślusarza zajęło kilka minut zale- 


krwią. i Alə po otworzeniu biurka, znaleziono je pró- 


n samm p A ~ 
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Byszarda Liebinga 
saprzysiężonego rzeczoznawcy i oceniciela 
wyrabie specyainie zegary wieżowe rej- 
piarwszej koustrukcyi i naitrwalszega wy- 
konania da kościołów, ratuszów, szkół, 
iabryk, zamków i innych większych bu- 
ugnków. 
Kościołom, gminom przyznaję korzystne 
warunki spłaty. 
Wiedeń XIII 10 Speilsing. 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
śrariątowzej stawy 


w BERNDORF 


INaczynia 


stołowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA. 


kuchenne z czystego niklu 
z połączeniem długoletn ej trwałości 
poleca 


C. A. Christiana Następca 


W. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


Szampańskie, francuskie w cs 
łych. pół i ćwierć flaszkach. 


pańskie, irancnzk:'e i inue, ta 
dzież prawdziwy Kaniak. Li 
kwory, Starke, £y- 
tniówkę 
palsa 


karol Bayer 


wa LWOWIE, prey ulicy Kre 
kowakiąj 1 U 


Stare ina węgierzkia, bisz 
| 
| 
| 
| 


PERFUMY 
!!z białveh fiołków 


wynalazku 


ana lhnatowicza 
we Eworie 
ftiakonik I ztr. 
Sklepy © łasne ui. Kopernika I. 3. 
ul. Hzlicka liczba Ii. Krasów Sukiennice L 2U. 


4a i Czerniowce, Rynek l. 2. s d 
AN DÀ % 


- Do sprzedania w Zachodniej Galicyi 


— Nie wiesz pam czasem, czy ta pani Andró 
kożhała swego męża? — zapytał. 

— Ubóstwiała go —- odrzekł doktór — e on 
odpłacał jej jeszcze więzszą miłością. Widzia- | 
łem to, gdy leczyłem ją i wzruszony byłem je-| komisarza policyi do 
go troskliwością. Co zsś do niej, to pamiętam, | 
Że podczas największego nawet paroksyzmu go- | prowadzić. 
— Dziwna rzecz — zauważył pan Gervais — i rączki, usypiała natychmiast, skoro tylko usiadł: 


R: 


"= PNA RAE 1 s» 


ka Stedtm llera 


— Margrabiną ! — zawołał doktór Prunier — 
jie dziwi mnie to wcale, gdyz mąż jej wyglą- 
dał bardzo po pańsku. 
W tej chwili wszsdł gent wysłany przez 
ana Jsandoa. 
— (dzie jest rzeżbiarz, którego miałeś ai 


nowiło pana Gervais, 

„ 7 Jakim sposobem człowiek, który tau my- 
sluł o wszystkiem, zostawiłb; tutaj w miejsen 
tak widocznem warzędzia zbrodni? Zdaje mi 
się, że to umyślnie tu położone. Š 

5 (Ciąg dalazy naatapi, 
— Nie był dziś w pracowni — odrzekł agent 


WAITE TRATWA PA NME WAY AAA MO R w 4 PE TY - ww 


ER AMD esns 


We ie. BE 


Zakład wsdoleczmiczy i żętyczny. 
U «drojowisko klimatyczne. $czon od 1 maja do 30 września. No- 
wp urządzony Fensyonat lecznic:y otwarty cały rok. Poczta, teleg'af, stacya kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła zarząd zakładu 


1075 


— M A 


Handel herhaty chińsko-rosyjskiej 
EDMUNDA RLEE DEA 


we Luoma, pi, 


poleca najlepsze gatunki i - 
| ph w" 4 59, listy hipotaczne premiowane 
HERBATĘ BAW Y Boje uT sa paal , 1705 
> ; , | o smaku czystym i aromatycznym, któr 4/,'/, listy Towarz- kredytowego ziemskiega M 
aż maleć; a rozsyła franko PM o każdej sta- Ahto y  Bzisku krajowego - 
h K Congo T = | eyi pocztowej 4°), kilogr. w worecska; "a`la pożyczkę krajową galicyjską > 
Souchong sams f. | Roriorica «1.  5— pół kllo —.90 45 1oż czk kraj alic. koronow 
„ zbiór majowy 3— | Ouba grubo ziarnista ona o<36 je po y g 0 I Bnową 
Haysow cusna Ś-- | GCeylon zielona 10— w Mr Ao peżyczkę propisacyjną gelicyjską 
Melange do Lond... n n przednia 10.40 n 4.08 Ś Aai , p „bukowiiską 
Wysiewki herbasia- | " OZ waż? w A Sia fa pożyczką węgier skiej koio! państwowej 1a 
Zd | za ma a a ja © EE EA x, prupinsoylną węgioreką | 
Ki ` ocea arabska arom.: n KE M 6 Hi A. Az 
ZE 7 oa n E „0% 108 4". siągiorskie Uniigacya Indemuizacyjne, za 


Pog 


S Nowości 


* 


we wielkim 


już nadeszły do magazynu 


„6. SC 


ulica Karola Ludwika I. 3. | 


A TS ROK SK) wo EA 


JAMA 


po fabrykacyt wody sodowej, 
KWAS i SODĘ d- :eg ż. 


2261 Gy Opakowanie nie liczy się. €% 
Zamówienia x prowincyi wysyła się odwrotną pocztę. 


i konfekcye dzsmskie 


pałę 


ra 


L w 

K wymiany 
z: tk. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
A kayajo i spresdaja 
wszystkie efekta i mesety 


pe kursie dnieumym majdokładniejnszym, 
liexze żadne; prowiwyj. jasym, mie 


jako dobrą i pewną lokasyę poleca: 
4'|, pro. jisty hipoteczne 


KRE 
3$ 


Dr. Edmund Kowalski. 


Ę 


Maryacki 10, 


Stóra to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
mawazo nabywa i soczadaje 
po conseè major yotaiejszych, 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
_ od P. T. kupujących wszelkio wylosowano, s jas 
pintae móiejecowe papiery wartościowa, tudzież 1a54- * 
dże kmyomy va gotówkę, bez vaanimiege potrze 
semia, Km ziacoHBZKAA TA, jedynie za potrącaniam nam " 


czywisych Rorutiw, > 


a? Do efsktów, u których wyczerpały się kupony, 


dostarcza nowych arku- 
Bzy kapano wych, za zwrot m kosztów, która sam fonai «U 
RIKKI ŚRO SŁ 


Xis 
GUGKOKSYKONONAKYIAOMANDAO 
PRGA Z. PRZY PALANCI 40" LAT POWODZENIA 


LINIMENT GENEAU 


Diyn tusly odwilżający F. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 

Jedyny srodek 
zewngirzny, zastę- 
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wyłinienia. 
sę Przyjęty praca 
zm najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 


a suknie 


wie 


0 


Z 


wyborze 


RAT HH 


l 


Florentyne i Wande 
Czesć pierwsza. — Wydanie piąte 
obejmuja: 
Rozpoznawanie dobroci debin È mięs 
Sztuke tranżerowania zgrabnie drobiu 
Zupy, zupełnie nowa, - 
E a T ; E bardzo smaczne, wypróbowane. 
f peA JE% CZY $ zymy jących ife s F 
a, a O Ca: Niezrównane beafsteki . | 
ybkie (Zrazy à la Nelson z championami 


Szybkie i niezawodne leczenie oltułaień, | 
Zrazy kwaśną kapustą zazijane itp. 


stłuczeń, zboczenia i wylrzywienia pęcin, 
nubrzmienia nóg, narośli t guzów na 
| nogach, itp. itp. 
Środek: odprowadzający i rospędzający. NIEZWYKŁE SPOSOBY 
przyrządzania cielęciny 
ZRAZIKI cielęce z pieczarkami 
ROZMAITE 


Bandażowanie ręczne w 5 i 4 minu- 
JARZYNY gotowane na parze 


f 


przez 


hajerów 


1113 2-6 


Najnowsze angielskie 


aragolki 


tach, bez wystrzygania sierści. Cena. 
6 franków. 
Skład : Apteka qm JC XW JG: /A UJę 
275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 


be wydzierzuywiewia poszukūje 
wawaruu cd 300 do :UU m. inwenfarze 
żywa ì waatwo n2 miejscu nabede. Zgio- 
manià z dokiadnym opisem poa adresą 


J. B. Nr. 9 post. rest. Lwów. 1168 1-2 i, MAJĄTEK 330 m. obszaru z tago 130 m, lasu. 
w Pounilawie, puwiat Brody są na 2 MAJĄTEK 580 m. ob'zaru z tego 110 m. lasu. 
Spizedaż Uwa Lauzjki rosamaki rasy 3. MAJĄTE< 490 m. obszaru z tego 350 m. lasu. 
Berier popisietej maści po 46 rentow 4, MAJĄTEK 590 m. obszara « tego 240 m. lasu, 
kilo żywej wagi. 1164 1-6 5. MAJĄTEK 050 m, obszaru z tego 230 im. lasu. 
E eere „WE 7 «wk UA R 2 €. MAJĄTEK 860 m. obszaru z tego 50 m. lasu. 
Majątek ziemski 7. MAJĄTEK 930 m, obszaru z ġ go 490 m. lasu. 
P í 8. MAJĄTEX 1249 m. obaząru z tto 5% m, lasu 
4 mis Od Tarnuwa a 2 od 8.8C31 9, M1JĄTEK 22'0 m. obsząra z tezo 1660 m. lasu. 
achu Tuchów, przy Szosie powia- 10. MAJĄTEK 24% m. ohszeri z tago 180) m. lasu. 


. MAJĄTEK 5400 m. obszara z fego 4700 m. lasu. 


| AAC a RDM , MAJĄTEK 8100 m. obazaru z tego 7200 m. iasa. 


psz%unej w Jedaym Eawałitu w do- 
2 ża og 1 P w". 1 49 ; 8 
brt] kulsurze, T'ha č dą, 4 o warików poi kr ysuaai wauakami dò nabycia. 
pastwios, 2 m. vgrodu ładuego | cyjnem Ssipiuera v Tarnowie. 
eWwccowego, staw zarybion;y, 230| == 
m, las. a miodym zurostum jest | 
do sprzedania. | 
Blicszych wiadymcóci gdzieli właściciel 
pa literami 5. M. pot. rest. Ryglicz. U 
EvóÓŻż 
w ztijpigEMie szych, nujuowszych 
galuak=ch l ruizue ud LI, 
Wysoki; là stuk o sł, od 2'4 
3 m. 12 miuk 6 zę, sietnie sz 
saug LU za, 
Amacjc kuliste lub różowo ksitnące 1 zł. 
50 ct. Sztuka. Jasicpy SZCZEpiOna 4 m, 
wysokie 1 zł. bu ct Crategus 2 letni 5u 
ct. sztuka. Loiory 1 zł. 20 ct. sztnza, 
Śliwki węgierui 20 ct. szinka. Jabłka 
2 letnie Lu cz, Eztuśn. Szparagi 100 eztuk 
6 zł 4 letnie. Uwożdziki pe'ne 15 sztuk 
1 zł. aueauikuB sztuka 60 ct. Weszysikia 
zimotrwałe kwiaty L6 sztuk 1 zł, Tra- 
skawki :6 |ztux 1 zi. Fianca kwiatowe, 
jarzynowe ora; bluszoze, kwiaty tepicho- 
We | Wo W „Aajtanszych cenach, 


Józef Ursa | 
ogrodnik w Stryju. 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Masłowski. 


"5 


— PoE 


Ciay ton & 


Lwów, ulica Gródecka 1. 22, 


„Universal Driil", „Columbia Drili“ 
gjrzystysh i rówuin; siewsiki szer:korzaiuo 


Reperacye uskuteczniają dokladnie, ry hł» i tanio. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


ajątki ziemskie. 


Oprócz tęchta joszsze więcjj wiekszych i muia's:ych majątków i fəl- 
Wiadomaaić w binrze Ajan- 
914 8—8 


Sh uttleworth 


pole ea na zbliżający sią g3zon wiosennych zesiewów swa 


Nejnowsze i jedynie pea:tyczne siawniki rzęlwe dla cholic 
Columbia, 
Smytha i Aberdeen, plsgi uniw ra ina, brony, Walce itd. 


POS ża 


MĄCZKA Vetlazo dla dzieci, 
PROSZEK actis:, tyczny. 
EKSTRAKT mięsny Liebiga 


pu 


poleca 


Ji KUUIKI 


Lwów, Rynek l. 38. 
1029 1-1 


R 
kS 


MAME |- FAASZEJ UDERW; 
z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone po 24, 27, 30, 35 i 406t.| „2; 
wdllańskie Aus'ose po 40, 46, 50 ct.|4B 


Kauczyński i Ożerski 
Karola Ludwika liczba 7. 


WJ 5 OJEW ROW OK O WA e 
o 5 i - 
ŻY aby, MEJKPITE: Er g s F zy 


'Najmotn'ejszy środek przew 
wszelkim owador uzzyw» SIĄ 


„ROMANA 


a 14%i 50 ot w skł.dzio ferb i 
EB utercjałó w u 
Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie Grand Hotel, Filia 
Kopernika 2. 


E PAEWG FT 


LWÓW 


ó 
JI EA 


Jedynie 
praw dziwy konisk 
tokajeki jest konisk 
z pierwszej fabryki koniaku 
Ww obaj | 


| um une |0060600660000 
I N 


Lwów, ynek 43, 2 


GTeletoz iQ 
H. 5 
4 


RITO OEP 


Chrześcijańskie Towarzystwo 
` tmo 4 7. sprzedaży 
Szat Mirpjz |-nych w Krośnie 


poleca F. > Duchowieństwa swój 


Białe po 22, 26, 30 ct. 

Wina deserowe po 30, 35, 40 ot, 
(Gajdepsze po 50 et.). 

Riesiing po 40, 45 ot. 

Schiilar wyborne po 20, 25, 28 ct 
Canp za litr, z% zaliczką lub za 

gtówkę. Próbki. cd 50 iitrów 


opiatnie po policzon?i Genis kota 


Andreas Haal, 


Weinbergbesitzer in Villany, Usgarn. 
x 707 8-40 


nych 


glamy na twarzy i iure, nieczydtośi 
skóry znikną już po 7 daeh supelar 
i nie wrósą więcej po użyciu Dru 
. A Christeffa znaxomi:ej ni+.zkodhwej 
zwyż. Beczki pizyimują napowrót|| Ambracréme Prawdziwe tylko w 
zwolono ogakuwan; ch 

po bü ct. 
Skład główn: dla LWOWA : apieha 
sotruyn orłem 2. Ruckera. 


pod 
w BERaKOWIZ: aptekz E. Hellera 
| i W. Bedyka. 665 9 20 


Papier s iubryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


bogz+o zaopatrzony ikład wezel 
kich w zakres szeu i wyrobów ko- 
$ ieimych wuhkodzących przediiio 
tów własnego wyr.bu Z najlep- 
szych trancuskich moterjałów po 

ceza:h nadir umisrkowanych. 

Zumósienia z prowiuu,ł WY 
KO .uje starannie 1 szybko. 

Przy zakupnie wyrobów u ageu- 
tów uprasza żąda legitymaocyi i 
cennika w którym k'żdy przed 


l jest t ną oznaczony. 
miot jest stałą ceną a Ap; 


PIEGI 


slerkach szklan- 


Tj e a eana i a aee N 


Z drukarni par. W. Manieckiego. — Zarządca 


SOKI owocow . Po i) We Lwowio: W składzie aptycznym p z jaja y 

0/EKOL4 DE. ' magazyn - Bota iegowiy cz fc 0. Mączne : jajeczne potrawy 

KAKAO V.n Hoat"na w puszkach $ i GA +0%©63568©890 i Cena 50 cnt. md 
l Ba wagę pod firmę : ; o przes peuh neas zemp EA 


Drukarnia nar. W. Manieckiego. — Lwów. 
Kompietny 


wyprawy ślubne 


fabryczny skład płócien, biel zny stołc- 
wej, schifonów Oraz wielki wybór no- 
wości na sukni» d mskie poleca 


M, Bałłabana następca 
MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryschi 8. 
W n edziele i święto magazyń 7am- 
kniety. 734 2-2 


ballelanóWka 


bez cukru i baz anyżu 
stara, czysta zytnia wódka 
W skutkach lepsza niż koniak 
Karol # 
arol allaban 
WE LWOWIE. 
Orzeczenie. 

Na p:dstawis dosnodzeń i badań che- 
micznych bpoświadczam: niniejszen, 14 
wodka „fiżzłłabanówka* jest wy: 
stałą i oczyszczoną żytniówką, wol: 
ną od niedogona (f zlu) i tym podob- 
nych przymieszek, W skutok tego orze- 
kam, iż jest ona czystym, zdcawym 
i hygienicznym napcjem gorącym 
(spirytnsowym), któy na ustrój ladzki 


(działa tak saro jak prawdziwy Oo- 


gnac. - 
Lwów, dnia 10 mi:ca 1893, 
Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Profesor chemii w aniweczytecie lwowskim. 


NEA Hy way mn A EF 


W. Hodak, 


